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Exposć Ministra skarbu. 


__ Warszawa. (PAT.). Ekspose ministra skarbu 
Jastrzębskiego wygłoszone na posiedzeniu Senu 
21. bm.: 


‘` WZROST DROŻYZNY, 


Już w chwili przedstawienia Wysokiemu Sej- 
wowi projektu budżetu na r. 1922 było rzeczą ja- 
Sna, że wszystkie pozycie budżetowe oparte na o- 
czekiwanym spadku cen nic odpowiadały rzeczy- 
wistości i muszą być poważnie przekroczone. Ds- 
ficyt przewidywany w marcu na 130  miljardów 
został w czerwcu określony na 400 miłjardów mk. 
Przewidywany spadek cen nie tylko nie nastąpił, 
ale począwszy od lutego obserwujemy ziawisko 
odwrotne, wwydatnione w miesięcznych dodatkach 
drożyśnianych dla pracowników państwowych. 
Równolegle idzie stały wzrost emisji, Tylko wzrost 
długu państwowego dzięki wydatnym wpływom 
daniny został ma krótki czas wstrzymany. D3 
kuiminacyjnego punktu dochodzą ceny wszelkich 
Produktów z końcem sierpnia i z początkiem 
września. Taki stan ryąku znajduje swój wyraz 
we wzroście wydatków osobowych i gospodar- 
szych wszystkich pozycji budżetu. 

Możliwie dokładne i bardzo ostrożne zestawie* 
nia pozwalają wytworzyć taki obraz budżetowy 
do końca br.: 

Wzrost wydatków osobowych wynosi 
miljardów, a wszelkich innych oprócz osobowych 
*276 miliardów, co łącznie z preliminowaną w Dii 
dżecie sumą 592 miijardy da nam 1155 miliardów, 

Ponieważ dochody łącznie z preliminarzc:u 


będą stanowiły 603 miliardy przewidywany zatem 
deficyt wynosi 552 miliardy, 


W tej sumie na inwestycje przekroczono 
budżet na 60 miliardów, pozostałe zaś kwoty ua- 
leżą do wydatków zwyczajnych. 

Szczegółowe zestawienie przewyżek wydat- 
ków i dochodów przedstawię na komisji skarbo- 
wo-oudżetowej. Ten stały wzrost wydatków pań- 
'stwowych spowodował zwiększenie się długo 
Skarbu państwa w PKKP., który wynosi obecnie 
314 miliardów, jak rówauież wzrost emisji do 42! 
miljardów, czego ustawowo niepokrytych 275 
miliardów. 

W związku z tym stanem rzeczy przedkładam 
Wysokiemu Seimcwi ustawę o upoważnienie do 
dalszego zadłużenia skarbu państwa w PKKP. do 
370 miliardów i do dalszej emisji ustawowo nie- 
pokrytej do sumy 350 miliardów. 

W wydatkach wyż. wymienionych są już ob- 
ięte kredyty na potrzeby województwa Śląskiego, 
wynoszące ogółem 7 miliardów marek. Głód zna- 
ków obiegowych w całych Niemczech spowodo- 
wał katastrofalny stan na G. Śląsku i zmusi mnie 
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do wprowadzenia tam chwilowo w obieg marki- 


polskiej. co naturatnie powoduje zwiększenie obic- 
gu marek polskich. Zaznaczam, że nie mam zamia- 
ru obecnie wykorzystać paragrafu 319 konwencji 
£enewskiei ji wprowadzić przymusowa do obiezu 
marki polskiej w pewnej ustalomei relacji do marki 
niemieckiej. Skłaniają nmie do tego wycofuiącego 
Stanowiska bardzo poważne motywy. Jednoczes- 
„NV obieg dwóch walt na Śląsku bezwarunko- 
„wo nie ułatwi normalnego życia gospodarczego 
'w tej dzielnicy. co-iest jedynym celem wszelkich 


Na usiłowań, a powióre nie chciałbym bez 
koniecznej potrzeby zwiększać naszej emisii, 
zwłaszcza, że w chwili obecnej nie byłbym w 
stanie określić jakie sumy w markach polskich 
należałoby uruchomić, aby nasycić rynek śląski. 


PRZYCZYNY ZŁEGO STANU FINANSÓW. 


Ten poważny stan naszych finansów jest 
wynikiem calego szeregu przyczyn, sięgających 
do pierwszych dni naszej młodej państwowości i 
nie może 'i nie powinien być objaśniony wypad- 
kami ostatnich miesięcy, błędami tego lub innego 
rządu. Państwowość tych części składowych, 
które dziś stanowią Rzeczpospolitą, była finan- 
sowana 'w czasach przedwojennych poza obrę- 
bem tych terytoriów. Przemysł, handel i rolni- 
ctwo korzystały również wydatnie z pomocy 
kredytowej centrów, otecnie nam obcych. Z 
chwilą powstania państwa polskiego wszystkie te 
ciężary spadły na nasze: burk., a potrzeby byl; 
olbrzymie, gdyż należało nietylko podsycić bicy 
normalny maszyny państwowej, ale ją tworzyć 
od fundamentów i dostosowywać do nowych 
zmienionych warunków. Wobec niesłychanie cież. 
kiego stanu kraju, stopą wojny  uciskanego i 
systematycznego dewastowania wszystkich war- 
statów produkcii, drogą rekwizycj przez oku- 
pantów, a również wyczerpania wszelkich zaso- 
bów kapitałów prywatnych, Państwo musiaio 
podiąć się zadań niczbędnych dla odrodzenia go- 
spodarczego kraju, ale przechodzących jego siły. 
Środki w reku Państwa wobec ogólnego zubo- 
żenia były nader małe i nie mogły być inne. 
Prawda, otrzymaliśmy poważne kredyty zagra- 
niczne, ale jeżeli zbadamy sposób ich użycia, +9 
przekonamy się, że 1/3 część ich pochłonęła woi- 
na, a prawie cała resztą została zużytn na apro- 
wizacię. Zbytecznem iest przypominać, że w r 
1919 instytucje amerykańskie į Państwo broniły 
od głodowej Śmierci 1,300.000 dzieci. 


ZBYT WIELKI ROZPĘD, 


Aby więc podołać nieodzownym potrzebom, 
weszliśmy na łatwa, lecz śliską drogę pokrywa- 
nia wydatków państwowych i gospodarczych 
drogą emisji. Nie zdawaliśmy sobie dostatecznie 
sprawy z niebezpieczeństwa. Widzieliśmy jedynie 
konieczność leczenia ran, spowodowanych wojną. 
mie oglądając się, skąd maia przyjść środki 
na  nairóżnorodniejsze potrzeby życia na- 
rodowego. My wzięliśmy pęd zbyt wielki. 
wszystko chcieliśmy wykonać prawie natych- 
miast — w każdym razie jak naiprędzej. Zasadę 
stosowaną na usprawiediiwienie  dlługotermino- 
wych pożyczek państwowych 0 konieczności 
pociągnięcia przyszłych pokoleń do udziału w cie- 
żarach w chwili obecnej, postawiliśmy odwrotnie: 
chcemy dziś wykonać pracę przyszłych pokoleń i 
ponosić wszelkie ciężary ze Środków własnych. 

Tworzyliśmy szeroko zakreślone projekty 
bezwarunkowo pożyteczne, ale praktycznie fi- 
nansowo niewykonalne. Nie chcemy sobie zdać 
Sprawy, że zadania państwowe siła rzeczy muszą 
się dostosowywać do naszych środków. Musimy 
żyć nie tak, jakbyśmy chcieli. ale tak, jak nam 
pozwalają uasze ograniczone źródła dochodu. 
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Zdobyła sobie prawo abywałelstwa fałszywa te- 
orja o roli rządu w życiu gospodatrczemi. 


Wszystkie gałęzie produkcji. wszystkie czyn= 
niki życia gospcdarczego jako z rzeczą naturaliią 
zwracają się do rządu o kredyt i pomoc finanso- 
wą. Niejasne stanowisko rządu pomogło utrwale- 
niu się tej z gruntu fałszywej i niebezpiecznej 
koncepciji. Stworzyliśmy 9 instytucji kredyto- 
wych, czysto rządowych, lub też przy wybitnym 
udziale rządu. Jeżeli dodamy do tego 99 pry- 
watnych banków akcyjnych z wielką ilością cd- 
działów, nawet w drobnych centrach życia prowiai* 
cjonamego, przy równoczesnym zaniku wkładów 
oszczędnościowych, to otrzymamy Świetnie rozwi- 
nięta sieć kanałów, którymi rozprowadzamy kre 
dvty do naidalszych zakątków kraju. jla oży- 
wienia życia gospodarczego jest to Środek zra- 
komity, ale pod warunkiem rdzprowadzenia kre- 
dytu zdrowego. a nie opartego na imilacji i maja- 
cego ostatecznie iedyne swe źródło w PKKP. Te 
wszystkie Czynniki zwiększają nacisk na skarb 
państwa w kierunku datszej inflacji, gdyż ciągle 
stoimy przed obawa zgodnego w skutkach zaha- 
mowania życia gospodarczego i zrujnowania prac 
i robót już rozpoczętych. 


PODATKI, 


Jedyną drogą wyjścia jest neutralizowanie 
skutiów jnflacjj drogą mocnego oddziaływania 
podatkowego. Niestety, wszelkie wysiłki w tym 
kierunku edznaczały się wyjątkową bezpłodno: 
ścią. rdąc po linji najmniejszego oporu, położyliśmy 
główny nacisk na podatki pośrednie. Truduości 
organizacyjne i pewne wady gospodarcze nie 
dały w *e; dziedzinie rezultatów zadowalających. 
Akcyza od spirytusu — jakkolwiek daje po- 
ważną nadwyżkę ponad preliminarz budżetowy -- 
przynosi zaledwie część należnych skarbowi do- 
chódów. Według preliminarza, konsumcja powin- 
naby wynosić 0.6 ittra na głowę, podczas gdy 
przed wojną wysosiła 2.7. Rzeczywisty dochód 
wykazuje pewne zwiększenie konsumcji. Jest to 
jednak niezbity dowód, że 3/4 konsumcji usuwa. 
się z pod kontroli skarbowej. Złożyło się na to 
wiele przyczyn. Brak zegarów kontrolujących w” 
pewnei ilości gorzelii, zbyt wysokie stawki akcv. 
zowe ułatwiające taine gorzeln'ctwo i kontrahan- 
da z zewnątrz i śmiesznie niskie wynagrodzenie 
organów kontrolujących etc. Jest to stan podwój- 
nie niepożądany: dła skarbu Państwa ze względu 
na straty i dla ludności, która otrzymuje alkoho! 
wątpliwego a często nawet szkodłiwego gatunku.; 


Monopo: tytoniowy, 


jakkolwiek daje poważną nadwyżkę ponad preli- 
minarz, jednak wymaga zwiększenia produkcji i 
ułatwień w sprzedaży. 

W dziedzinie podatków bezpośrednich. jedy- 
nym wybitnym momentem była danina państwo- 
wa. Podatek gruntowy w iego obecnej formie nie 
dosięga 20 części wpływów przedwejemnych. 
Podatek przemysłowy daie zaledwie 1/S część 
wpływów przedwojennych, zaś podatki od kapi- 
fałów i rent, oraz safes nie daia faktycznie nie 
Chcieliśmy oprzeć nasz system podatkowy na po- 
datku dochodowym, najtrudniejszyn: do wyonic- 
rzenia j nmajmmiei zastosowanym do terażnię isze- 
go Stani Życia ekonomicznego. Dotychczas nie 
dawal on żadnych wyników. gdyż pó raz me 
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4 RÓŻNE PRAWODAWSTWA, 

Dia słuszności naieży zaznaczyć, że wielkie 
trudności wynikły z zastosowania norm podatko- 
„wych w kraju, gdzie obowiązują jeszcze 4 różne 
prawodawstwa cywilne i 3 różne systemy fiskalne 
przy aparacie nowym źle zestroionym i tylko 
powoli nabierajiącym dostatecznego doświadcze- 
nią. 
i Główną jednak przyczyną naszych niepowo- 
dzeń w tej dziedzinie była ciągła depreciacia wa- 
lety, dzięki czemu pobieranie podatku odbywałe 
„się właściwie mówiąc w imnej walucie, niź w tej, 
w której został on uchwalony. Odrodzenie nasze- 
Zo życia gospodarczego dokonywa się po wojnie 
z wielką imtenzywnością 1 w niektórych wy- 
padkach doszło iuż do cyfr przedwolennych. 
Rozwój ten iednak dalekim iest od normalnego 
î w wielu kierunkach jest zupełnie spaczony, co 
Jest jedną z przyczyn naszych obecnych niedo- 
mazań, , 


POLITYKA ŻYWNOŚCIOWA. 


Wobec braku środków żywnościowych: mu- 
sieliśmy wejść na drogę kvnirolowasia ich i 
Sztucznego wpływania na ich cenę na rynku we- 
iwnętrznyin, Dzięki ograniczeniu wywozu i cią- 
słemu wzrostowi produkcji daje polityka ta pe- 
pwne dodatnie wyniki, utrzymując cenyna pozjomie 
niższym od odpowiednich cen na rynku światn- 
wym. Odbywa się to jednak kosztem intenzywno- 
Ści produkcji i obniżenia siły płatniczej producen- 
tów «czyli właściwie kosztem skarbu Państwa. 
W związku z tem pozostaje nasza polityka tary- 
fowa ogólnie niedosięgająca nawet połowy stawer 
przedwojennych, a w mektórych zasadniczych 
produktach, iak: zboże, węgiel, żelazo zaledwie 
w 1/3 stawek przedwojennych. Jest to jedną z 
giównych przyczyn deficytu kolei państwowych, 
wynoszącego przeszło 25 proc. deficytu Państwa. 
Regulowanie cen przy pomocy restrykcji wywo- 
zowych.i dawanie pozwoleń na yywóg bewyyci 
kontyngentów jest niesłychanie trudne i w rezul- 
tacie kawie naturalny stosunek cen różnych pro- 
duktów. W walce z naturalnenu siłami ekonoinicz- 
nemi Państwo swojemi nieudolnemi zarządzenia- 
mi osiąga często rezultaty nieoczekiwane, nart- 
szające stałość podstaw życia gospodarczego. Ta 
palityka usprawiedkwiona przy wytwórczości nie- 
twspółraiernej do konsumcii staje się powoli ana- 
chronizmem i powinnabv być zlikwidowana. Pań- 
stwo dażąc do sztucznego obniżena niektórych 
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„GAZETA LWOWSKA” z dnia 23. września 1922. 


świadczeń w «celu odciążenia budżetów obywa: li 
uszczupla poważnie. niektóre swoje dochody. in- 
nemi słowy utrudnia sobie naturalne wyrównane 
budżetu, co pociąga za sobą konieczność zwięk- 
szenia emisji pieniędzy papierowych. Zas ta em- 
sia ze swej strony przyczynia się niewątpliwie 
do dalszego wzrostu cen. Tym Sposobem walka 
z drożyzną, dzieki fałszywernu traktowaniu zia- 
wisk ekonomicznycii daje skutki wręcz przeciw - 
ne, niż zamierzono. Winniśnry zawsze pamiętać, 
że inflacia jest tylko zamassowaną formą podatku 
ded:odowego, śŚciągańego z Szerok ch warstw 
społeczeństwa, z wyiatkiem producentów i wszelz 
kich pośredników. W. tem tkwi cały tragizm wai- 
ki z drożyzną. 


REDUKCJA WYDATKÓW PAŃSTWOWYCH. 


Również tragiczną iest sprawa redukcii wy- 
datków państwowych i równoważenie budżetu tą 
drogą. Na Zachodzie państwa, biorące udział w 
wojnie, rozszerzyły niesłychanie swoje aparaty, 
w związku z potrzebami wołkmmemi i od r. 1919 
systematycznie į twardo dażą do powrotu do sto- 
sunków przedwojennych, Fa zupełnie słuszna za- 
sada u nas nie da się zastosować. Nasz kolosalny 
budżet w markach zredukowany do walut bhcych 
da nam 2 miliardy papierowych franków. Jak przy 
tych cyfrach wygląda budżet francuski nawet 
zredukowany o całą sumę procentów, wynikaie- 
cych z pożyczek wojennych, e. 
Ciężary związane z istnieniem państwa no- 
woczesnego są wielkie i nie moga nie być zaspe- 
kojone bez nadwyrężenia samej machiny pań- 
stwowej. Bezwatpien'a newna redukcja liczby na- 
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Warszawa, (PAT.). 21. września. Posjedzenie 
357. Pos. Głabiński na wstępie posiedzenia doma- 
gał się zdjęcia z porządku dziennego trzeciego 
czytania ustawy u przedłużeniu i zmianie ustawy 
z 27. Stycznia 1920 r. o użytkowaniu. zemi na ke. 
sach wschodnich. Wniosek odrzucono. 


Zabrał głos min. skarbu Jastrzębski i wygłosił 
exposé. Dyskusję nad exposé odroczono do czasu 
przygotowania przez komisię skarbowo-hudżeto- 
wą sprawozdania. 


Po referacie posła Krzyżanowskiego przyjęto 
w 2 i3 czytaniu ustawę w sprawie uchylenia p3- 
datków od przyrostu wartości oraz o pobieraniu 
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szych iunkcienariuszów państwowych je»t moż: 
wá i pożądana. Ale zważywszy wynagrodzenie ich 
niesłychanie niskie. przekonamy się, że oszczędno" 
ści w tym kierunku są złudzeniem. 

Przy przeprowadzeniu polityki oszczędnoś- 
ciowei powinniśmy się kierować oceną wszyst 
kich potrzeb z punkiu widzenia ich celowości i 
chronologicznej pilności. 


POPRAWA GOSPODARKI PAŃSTWOWEJ. 


Powyższa analiza naszych niedormagań iedno+ 
cześnie wskazuje jasna dregę poprawy. Jest tak: 
tem niezbitym, że poprawa całej gospodarki pade 

'stwowęej musi się odbyć w maszczyźnię podatko. 
|wo-budżetowej Tereźniejsze ciężary są miesly- 
chanie niskie i ogólnie dojrzała myśl o kogiecznoś- 
ci doprowadzenia dc norm zdolnych pokryć ko- 
nieczności państw. Lecz tu napotykamy na pier- 
wszą zasadniczą trudność: zfłednej strony Państwo 
dobrowolnie obniżając przez swą polityke gospodar- 
czą siłę płatniczą ludności a z drugtei strony no 
deimuiąc się całego szeregu świadczeń ulgowych 
na korzyść teiże ludności mie jest w stanie zari- 
skać śruby podatkowej do koniecznei wysokości. 
Jest więc warunkiem koniecznym reformy powrót 
do normalnych stosunków gospodarczych. 

Ten powrót jest jednak ściśle związany Z :a- 
nacia waluty ti. wprowadzeniem stałęgo i zdrow8- 
go miernika wartości, ponieważ marka przy iei 
ciągłej chwiciności roli tei spełnić nie może. 

Jasnem jest więc, że rozwiązanie leżącego 
„przed nami zadania musi związać oddziaływanie 
podatkowe z iednoczesią próbą uięca sprawy 
waluty. 

(Dokeńczenie nastąpi.) 


Sejmu, 


przez ciała samorządowe oplat od wlasnośei nie- 
ruchomych. 

* Przystąpiono da dyskusji nąd nowelą do or- 
dynaciji wyhorczei. Referent poseł Buzek zarna- 
czył złe niłktóre artykuty wymagaj sżmianysi u- 
zupełnienia.* Ustawa. ma charakter przejściowy. 
Między innymi nowela podwyższa grzywnę w ra- 
zie newwkonania przez członków komisii wybor. 
czych swych obowiązków z 20.000 na 200.066 mk. 
Gminy mają zwrócić rządowi koszt druków wy- 
borczych. W razie gdyby członkowie komisji nie 
stawili się w czasie wyborów, obejmuje ich prawa 
przewodniczący. a gdyby i przewadniczący się nle 
ziawił władza może odroczyć wybory na 5 dni i 


LEON SYROCZYŃSKI. 
Z przed sześćdziesięciu lat. 


(Dzien ik małej patrjutki M ri Świd rskiej) 


Niepodległość Polski. a więc wolność slowa 
spowodowała już publikację kilku pamiętników, 
wygl. opisów rzeczy, dotyczących roku 1863/4. 
Dostęp do archiwów państw zaborczych w War- 
szawie i we Lwowie spowoduje rozpowszechnie- 
nie wiadomości o wicłu faktach i szczegółach 
nairozmaitszego znaczenia. oświetli wiele mało 
znanych, albo niedobrze rozumianych wydarzeń. 
Do niezawodnie pożytecznych i pouczających 
publikaci zaliczamy świeżo wydany przez p. 
Marię Świderska dziennik małej patrijotki, roz- 
poczety w r. 1860, pisany do r. 1865 i dający 
obrazek życia polskiego społeczeństwa na kre- 
sach ukrainnych, przed powstaniem i podczas 
powstania. 

Dzienniczek zaczęła pisać 10-leinia dziew- 
czyna Maria Kozieradzka, mieszkająca w Krze- 
mieńcu z matką i bratem, a pierwsze zanotowa- 
re wrażenia, to pobyt u matki i ciotki (p. Rosz- 
kowskiej) wygnańców skazanych za spisek Ko- 
narskiego i wracających z Sybśru. Bęalpre, 
Maszkowski, to koledzy jej wużów Rucińskiego 
i Roszkowskiego — w ich towarzystwie oddy- 
chają wszyscy wiara, którą mieli, nadzieją, co 
ich nie opuszczała. i na tym wzorze ukształto- 
wały się i hartowały charaktery młodzieży. 
W najnaturalmiejszej formie opewiadaniaiwspom- 
nienia o tem, co oni tam z miłości dla (iczyzny 
przeciernied, — bez najmniejszei chwaloy i sta- 
miami u za przykład, daje tu autorka piękny 


obrazek tego, jak ówczesne młode pokolenie od- 
czuwało zasługi starszych, iaką czcią ich ota- 
czało. 
Przez ten pryzmat widzi ona i młode poko- 
lenie, przyjeżdżających do wuiostwa  Roszkow- 
skich na Podolu Aleksandra Jabłonowskiego i mło- 
dych Brzozowskich. wyglądających, „jak rycerze 
va pieknych koniach“ i kuzyma Leonka Syroczyń- 
kiego, który ma należeć do czerwonych i chio- 
pomanów. ale Mamcia mówi, że to nic nie szko- 
dzi, kiedy tak Oiczyznę kocha, i ciotecznego bra- 
ta Stawisława Roszkowskiego, który uczy te 
dzieci, co od Moskali ukrywać trzeba, i cały ruch 
narodowy r. 1861. kościelne i narodowe manife- 
stacje w zachodnim zakątku Wołynia, bo łan w 
Krzemieńcu stale autorka mieszkała. 
Tam byla w r. 1863. — i tam w marcu przy- 
iechał wspomniany ukochany Stach, alby spro- 
wadzić z Galicii broń dla przygotowującego się 
powstamia. Zdradzony w powrocie przez prze- 
mytnika. może szpiega. został ujety, i w Kijowiec 
w więzieniu osadzony, a autorka z matką i bra- 
ciszkiemn daża za nim da Kijowa dla uspokojenia 
mieszkającej tam rodziny, Roszkowskich. 
Przerywa się w dzienatku opis Wołynia 
i sfery obywatelskicj, w której żyli, a rozpoczy- 
nają się wrażenie. jakie na „dziecięcym umyśle 
uczynił Kijów., towarzystwo polskie w Kijowie, 
w chwili powstania i podczas jego trwania. 
Mamy wiec opis grona patriotów w Kitowie, 
zarówno gorętszych. powstańców, jak i konser- 
watystów, co powstanie odraidzali: mamy udatny 
i boleśnie prawdziwy obrazek wyjścia z Kiiowa 
młodzieży kierowamej w Radomskie, hióry au- 
turka chodząc z ciotką po wskazanych jej nii 


cach, dostrzedz mogła, i ten smutny nazajutrz 
| powrót wielu z mich złapanych wśród nocy. ob- 
dartych i lżonych. a nastepnie i pawrót uiętezo 
przez wojsko małego oddziałku. 

Jak my tu żyjemy teraz! — pisała autorka 
w maju r. 1863. — Wszystko się skupia kolo for- 
tecy. która coraz nowymi zapełnia się więźnia- 
mi, bo tam zwożą ze wsi obywateli. a ich rødzi-' 


ny przybywaja do Kiiowa. żeby czuwać i osło-i 


dziić o iie się da los więźniów. Obok wielu szcze-! 
gółów o więzionych, znajdujamy tak charaktery- 
styczny obrazek spotykania wieźniów, prowa- 
wadzonych większemi partjami — 4. p. ieńców 
z pod Radziwilłowa. Spotykaly ich tylko kohiety 
i dzieci, bo mężczyzn by aresztowano; szły 


l 
wśród tłumu. oderażającego ! sie  bimtowszczyv- 


kom, mMiosąc poczestunek nieznanym a dregim.: 


Podobnie grona całe, a nie tylko rodziny zesla- 
nych na Sybir odprowadzały ich do pierwszego 
za Dnieprem przystanku. 

A ile trzeba było mieć pomysłowości, by się 
do wiięźnfa dostać, pocieszyć go lub zawiado- 


mić o złożonych przez kogo innego zeznaniach! . 


lie włażyć starań i trudu — ile nieraz przenieść 


upokorzeń. byle jemu było lepicj. Ślicznych. ni- 


muiących naiwnością obrazków tej pomocy į œ 
pieki społeczeftstwa spotykamy wiele -— wszak’ 
autorka rok ów cały przeżyła w Kijowie. 


Książka p. Świderskiei nie jest opisem pow-. 


stania i niejeden szczegół może być nieprawidzi- 
wy, bo nieprawidziwy doszedł wówczas do ich 
wiadomości. Przedstawia ona jednak cenne. iak- 
by fotograficzne odbicie społeczeństwa i tego. jak 
ono powstanie przyjęło. i z tego wzelędu just > 
wątpliwie dla jego historii materialem, 


tp 


—— 


może potączyć xiika komisi jediią. Ustawę 
brzyjęto w 2 i 3 czytaniu. 


Przystąpiono do 3 czytania ustawy o ochro- 


w 


tie drobnych rolników, b. czynszowników w po-| dowy, 


wiatach nowogródzkim, wołyńskim, poleskim, 
Zrodzieńskim, wołkowyskim. Ustawę przyijsto w 
trzeciem czytaniu z poprawką posła Raczkow- 
skiego. 

Następnie poseł Zaleski referował ustawę o 
brzedłożeniu i zmianie ustawy z dnia 27. stycznie 
br. w sprawie użytkowania ziemi na kresach 
twschodnich. Na wniosek posła Trzcińskiego ode- 
Słano ustawę do komisji z tem. że komisia ma ie. 
brzedłożyć na sobotniem posiedzeniu Seimu. 

Poseł Kędzior referował ustawę w sprawie 
Używania tytułu ivżyniera, Ustawa przyznaic ty- 
tut inżyniera osobom, które skończyły odpowieći 
wydział akademicki. Nadużywanie tytułu podis- 
tać ma karze do 200 (vs. mk. Pos. Hryckiewicz 
domagał się ustanowienia dwóch tytułów: jedne- 
go dla osób, które ukończyły szkołę akademic- 
ką i drugiego dla osób, kióse ukończyły średnią 
szkołę techniczna. oraz, aby podwyższyć karę 


za nadużywanie tytułu do 500 tysięcy marek. 
Ustawe przyjeto w 2 i 3 czytaniu, przyimując 


również poprawkę pos. iiryckiewicza co do pod- 
wryższenia grzywny, a odrzucaiąc pierwszą część 
ięgo wniosku. 

Ntsiępn'e wybrano do komisii rewizyjnej 
Skarbu narodowego posła Majewskiego. 

Przy ustalaniu porządku dziennego posiedze- 
hia jutrzejszego pos. Suligowski domagal się po- 
stawienia na porzadku dziennym sprawy o ochro- 
nie lokatorów. (Głos na lewicy: w grudniu). 
Pos. Chadzyński przypomniał że na Kon- 
wencie nchwa!ono nie załatwiać ustaw spor- 
nych. Gdy Marszałek chciał poddać pod głoso- 
fowanie wniosek posła Suiigowskiego powstała 
wrzawa i wobec jej trwania Marszałek zamknał 
bosiedzenie, wyznaczalac następne na jutro na g. 
5 popoł. 

WERE emi oT i TND BEE RO RTT 


z komisji seimowyeh. 


Warszawa. (PAT). 21. Komisia ochrony pra- 
cy przyjęła po referacie pos. Regera w 2 i 3 czy- 
taniu projekt ustawy, dotyczącej ubezpieczeń w 
b. zaborze pruskim i austriackim, 

Komisja skarbowo-budżetowa rozpatrywała 
Projekt ustawy w przedmiocie określenia warto- 
Ści monety pciskiej. Referent Buzek przyjął pro- 
lekt rzadowy, określający wartość złotego pol- 


skiego jako jedną trzechset tysięczną kg. zlota 
900 proc. próby. 
Spisanie i przechowanie tego dziennika, spo- 


ktrzeżenie nastroju społeczeństwa i odczucie 
wszystkiego. co w niem nurtowało, stanowi nie- 
wątpliwą zasługę autorki. Nie zmmiejszy jei to, 
to tu dodam. że swój patriotvzm i gotowość roz- 
bostarcia opieki nad bliższym czy dalszym roda- 
iem zawdziecza atmosferze rodziny, w której 
była wychowaną. w której żyła. Uzupełnia też 
dziennik jej notatką genealogiczna, bo choć 'to ród 
nie wielki w polskim narodzie, ale z takich ro- 
dów tworzyła się zwartość narodu, ciągłość sta- 
rań i ofiar dla wskrzeszenia Polski. 

Maryjka z Bohowitvnów Kozieradzka, zam. 
Świderska była wnuczką Anny z Rucińskich 
Pfaflinsowej, siostry lgnącego, Marii i Katarzyny 
R. z tego rodzeństwa syn lgacegor Justynian R. 
był skazany na Sybir za spisek Konarskiego, a 
wnuk Leon R. za udział w powstaniu; Marja 
zam. Chofńska miała syna Henryka, który w r. 
1831 emigrował, Katarzyna zam. Rosenowa iest 
babką p. Paderewskiej,j a sama Anna Pfaffiuso- 
wa, miała syma Gustawa, który brał udział w 
powstaniu r. 1831. córkę Antoninę zam. Rosz- 
kowska, której mąż był na Svberji za spisek 
Konarskiego, a syn. ów Stach więziony i skaza- 
ny w r. 1863. Nieco dalsza rodzina, to Janakow- 
scy — cioteczni Rucińskich, z których Leon J. 
był dziadem Antoniego J. co brał udział w 
powstaniu i wspominanego |eonka Syroczyń- 
skiego, urodzonego z Amelii z Jankowskich S. 

;, Szczęśliwsi od nich, bo żyjący w wolnej 
Polsce wnukowie i siostrzeńcy winni im to 
WSROMNICUE, 


pore KAJ 04 


„UAZETA LWOWSKA" z dia 23. września 1922. 


W A O O, TOORA ORAZ O Z O O ZZA Z O POOR a a WOOOONOTOWAA 


W dyskusji pos. Kolischier żądał przekazania 
; granicy — o ile z nią liczyć się musimy — nie 


sprawy następnemu Seimowi. | 

Poseł Diamand przyjmuje projekt rzą- 
ale żądał zmniejszenia wartości mo- 
nety o połowę. Min. skarbu Jastrzębski prosił o 
przyjęcie ustawy, która pozostaje w związku 
z ustawą o pożyczce. Giosowanie odroczono aż 
do czasu głosowamia nad projektem ustawy o po- 
życzce. 

Pos. Weinzieher referował projekt ustawy 
o zadłużeniu w PKKP., upboważniającei rzed do 
pożyczki w PKKP. w wysokości - 370 miliardów 
marek. Pos. Radziszewski przemawiał przeciw 
ustawie. Pos. Koliscker oświadczył się za usta- 
wą, ale zażądał od Ministra wyjaśnień, dotyczą- 
cych budżetu. Min. Jastrzębski oświadczył goio- 


wość udzielenia Szczegółowych wyijaśnicą po 
wygłoszehiu eksposć. Dyskusje odroczone do 
KURĄ: 


Komisja prawna rozpatrywala wniosek na- 
giy ZLN. w sprawie ustawy 0 przywróceniu 
praw majątkowych uczestnikom powstania z r. 
31, 46 i 63. Po dyskusji przyieto rezoluciż. wzy- 
wającą Rząd do wykonania rezolucii sejmowej z 
dnia 4. maja 1920 i brzediożeni: w naibliższym 
czasie ustawy, któraby wyuagrodziia krzywdy, 
wyrządzone uczestuikom walk o: wolność, 


. 


e e e 
Listy tarnopo skie. 
(Korespondencja własna.) 
Bandytyzm, 

Z pomiędzy trzech Województw  wschodnio- 
małopolskich Tarnopolszczyzna należała do nie- 
dawna do najmniej dotkniętych epidemią bandy- 
tyzmu, tak pospolitego, jak też tego, któremu usi- 
tuje się dać zabarwienie polityczne. Zwykle na 
kilkanaście znaczniejszych takich wypadków w 
Województwie Ilwowskiem czy stanisławowskiem 
miała ich Tarnopolszczyzna irzy lub cztery. Nie 
można jednak uzależniać tego od iłości organów 
bezpieczeństwa, bo z pewnością n'ema ich tu 
więcej niż gdzieindziej Przyczyny były i są inne. 

Te niemal wyśmienite na nasze czasy i wa- 
runki stosunki bezpieczeństwa w tut. Woiewódz- 
twie uległy jednak od niedawnego czasu, mniej 
więcej od sierpnia zmianie, wypadki napadów 
bandyckich wzrosły bowiem znacznie. Stosumko- 
wy ten wzrost równoległy jest do wzrostu ilości 


takich wypadków w dwóch innych wojewódz- 
twach i ma tę samą, co tamie przyczynę. 


A choć ilościowo nadał przedstawia się tu sła- 
biej (na przeszło 70 wypadków oczywistego ban- 
dytyzmu „politycznego“, na  Tarnopolszczyznę 
wypada 17). jednak złośliwością i szkodą rzeczy- 
wistą nie ustępują podohnym gdziejndziei. 
Poszczególne wypadki znane są z prasy co- 
dziennej. Uzupełnić je wypadaioby jeszcze akce- 
soriami, używanymi przez — iak się dziś zwykło 


mówić — „nieznaną rekę“, kieruijącą całą „ak-| 


cją*- Raczej te komiczne, niż poważne. Mianowi- 
cie ci „nieznani“ przesvłają urzędom. np. woie- 
wództwu listy z pogróżkami, złorzeczeniami itp. 
Władze polskie nazywa się tam „piiawkawmi krwi 
Ukta. akaże Sie im SEAEdG fa „zzniłeiś "Warsza 
wy iip. Bandvcki zaś charakter talei tei akcji 
przejawia się w tem, że ostatnio wysyła się 
także do spokojnych Rusinów listy z żądaniem 
pieniędzy i kontrybucię tę wymusza się różnemi 
aroźbamii. 

Na ogół zaś widać, że cała ta „akcia* leży 
w rękach zorganizowanej garstki ludzi, wyko- 
rzystułącei niedostateczny dozór policyjny w 
kraju i zupełną swobode działania wskutek bra- 
ku reakcii ze strony bezpośrednio tu zaintereso- 
wanego przecież społeczeństwa polskiego i spo- 
kojnego ruskiego. Działalność prowadzona jest 
planowo i raczej skupia Się na okolice Lwowa 
(okoliczność ta wpływa na szybsze i większe 
reklamowanie tych zdarzeń po świecie), oraz na 
wschodnio-małop. okręg przemysłowy, niż w 
innych częściach kraju. Ma ona też pelne popar- 
cie w politycznych kołach ruskich, mianowicie 
„trudowników*, z czem nie kryje się wcale „Di- 
ło“ ji inne dzienniki ruskie. 

Ten jednak stan ciągłych gwałtów, musi 
spotkać się z jak naiszybszą likwidacją, tolero- 
wać go bowiem nie można ze wzgledu na całość 
bezpieczeństwo Polaków i znacznego odłamu 


i 
Rusinów, oraz ich majątku, powtóre ze względów 
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zewnętrzno-politycznych, mianowicie, by w za- 


wywoływać falszywych wrażeń o naszej slabo- 
ści społecznej i administracyinej w tym kraju. 
Nie wskazane jednak byłoby wprowadzenie 
stanu wyiątkowego. Byłoby to raczej tą pożąda- 
ną reklamą dla grasuiących obecnie „haidama- 
ków, wykorzystaliby oni to na zachodzie i udo- 
wadnialiby. że Rząd polski wykorzystał kilka 
bandyckich napadów, urządzanych przez niezna- 
nych — jak sami Polacy przyznają — sprawców. 
by tu przez wprowadzenie stanu wyjątkowego 


„wywrzeć na Rusinów presje w czasie wyborów. 


Następnie zaś stan wyiątkowy faktycznie umo- 
żiiwiłby tylko wprowadzenie sadów doraźnycji, 
a nie wyłapywanie złoczyńców lub bezpośrednie 
zapobieganie zamachom, a przecież jeśli zło- 
czyńców nadal nie będzie. to ten sąd doraźny 
nie będzie miał nic do czynienia. Co innego na- 
tomiast jest do zrobienia. Powiekszyć straż 
bezpieczeństwa. Dziś w woerewództwie tarnopol- 
skiem wypada w danej chwit czynny policjant 
jeden na pięć i pół wsi. Jakżeż więc tu mówić o 
bezpieczeństwie! Należy więc powiększyć poli- 
cię przez przydzielenie do nici znaczniejszej ilości 
podoficerów z wojska, po gólnyjm sekciom 
kolejowym polscić powiększyć personal dla pil- 
nowania linii kolejowej i tnostów i uczynić je 
odpowiedzialnemi za porządek. 

Rząd zająć musi się tem jak nairychlei, bo 
w razie przeciwnym przejdzie iniciatywa w ręce 
zagrożonego społeczeństwa. Dziś już mówi sie 
tu głośno o tem, że jeśli prowodyrzy polityczni 
ukraińscy nie wpłyną swym autorytetem na swe 
organizacje bolowe. by te zaprzestały Swej ban- 
dydkiej roboty, w takim razie społeczeństwo Sa- 
mo zwróci się przeciw tym prowodyrom, jako 


aED 
sSZEme 


istotnie współwinnym  bandvtyzmu i urzeczy- 
wistni zasadę bezwzględnego odwctu: „ząb za 
ząb, oko za oko“. Fr. 


U granie Polski, 


WALUTA ANGIELSKA W GDAŃSKU. 

Gdańsk, (PAT.) 20. „Danziger Zeitung“ w 
dzfisieiszym numerze zamieszcza obszerny ar- 
tykuł, nadesłany z kół kupieckich, a aświadcza- 
iący się za wprowadzeniem w Gdańsku waluty 
angielskiej. Autor artykułu podkreśla ujemne 


skutki walaty niemieckiej w Gdańsku i zaznacza, 


że wprowadzenie mnowei walny zmieniłoby 
rychło położenie. Nowa waluta przyniosłaby wiel- 
ką korzyść Gdańskowi, gdyż wedle rozsttzy- 
gnięcia Wysokiego Komisarza Gdańsk może za- 
ciągnąć pożyczkę zagraniczną miejska, czy też 
państwową tviko za zgodą Pałski. Po wprowa- 
dzeniu nowej waluty koatrola Paski musialahw 
ustać. j 


POŁĄCZENIE KOLEJOWE NIEMIEC Z ROSJĄ 
PRZEZ PAŃSTWA BAŁTYCKIE. 

Gdańsk. (PAT.) 20. Tut. dziemmiki donoszą 
z Moskwy, że do rady komisarzy ludowych 
wpłymąf proiekt zaprowadzenia bezpośredniej 
niemiecko-rosyijskiej komunikacji koleiowei przez 
państwa bałtyckie. Proiekt został opracowany w 
marcu przęz przedstawicieli Niemiec, Rosii. Lot- 
wy i Litwy, a w czerwcu został uzupełniony 
przy udziałe przedstawicicia Estonii. Projekt nia 
na celu wprowadzenie w życie niemiecko-rosyi- 
skiej komunikacji tranzytowej przez Letwę, Lit- 
wę i Estonię. 


WYCIECZKA POLAKÓW AMERYKAŃSKICH. 


Gdańsk. (PAT) 20. Dzienniki donoszą: 
Wczoraj przybył dc Gdańska okręt „Lituania“ 


4 wycieczką kupców: i przemysłowców polskich- 


z Ameryki. Wycieczka uda się z Gdańska do 
Polski celem zaznajomienia się z polskim prze- 
mysłem i handlem. 


TOW. AKCYJNE STOCZNI GDAŃSKIEJ. 

Gdańsk. (AW.) Rokowania w sprawie utwo- 
rzenia Towarzystwa akcyjnego Stoczni gdańskiej 
i warstatów kolejowych przy współudziale ka- 
pitału międzynarodowego zostały wczoraj na no- 
wo podjęte. Grupę angielską reprezentuje sii 
Wiliam Beilis i sir Spencer, francuską pp. Bar. 
dieux i ztrauss, ze strony gdańskiej prezydent 
senatu Sahm, Voikmasn i dr. Noe. Grupę polską 
reprezentuje p. Wieniawski, 


(śmieić w Kamieńcu księży i «bywateli odprowadziia 


U 
1 


nież umywa ręce od wszystkiego. 


skarbu p.E. S atkiewicz, opracował projekt wprowa- |-Ewenter Izak z R ohatym, Hukiew.z Wlodzimjerz 
dzenia teoretycznej jednostki złotego, mającej się| * Gorzanki, Reindei Af.ei z D.ohobycza, Cwoj- 
przyczynić do naprawy naszej waluty. Projekt ten dziński Kazimierz z Brodaw, Ruevenbauer Henryk 


` 


“ljan zo 


‘ze Lwowa, G thąwski Georg z Nadwórnej, Czapiłń- 


: 
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„GAZETA LWOWSKA” z dnia 25. wrześ 


O gauizację ochotniczych cdcziałów z climen- 
ów besarabskica i gaiłcyjsuich prowadzą władze 
sowieckie w dalszym ciągu. Cent um tej akcii znaj” 
duje się w rejonie Winaicy i Baru. W okręgu Ka-1 
mieńca ana eziczną robstę piowadzi niejaki K as- | 
kew, pełniący funkcie naczeluika miejscowego pii- 
s'woweęgo urzydu priitycznego, odpowiadającego da- 
wnej czerezwyczzjce. 


å uad ZOPUCZA, 


Korespcr dzat „Ajengi Wschadaiej“ z pogra- 
nicza rad Zwruczem denosi; Seazauych ostatnio na 


nocą z 12 na 13 b m siina eskorta sowiecka pie- 
szo w kierunku tia Uszycę. Cel tego za:ządzenia 
n'eznany. Wedłe pogiosek skazany.h  odstawiono 
do Winhtcy. - 

MEEN: 


Wschodnia burza- 


Zwycięstwa Kemala nie tyle jest doniosłem 
przez to, iż Grecja pobiła została na głowę, ile 
raczej usidiemu się L. Georgea w sieci, nasta- 
wionej na innych. Nawarzył piwa, a tu nikt go 
wypić zań nie chce. Zaprasza, kłamia się na 
wszystkie strony — nadaremnie! 

Ku niemałemu jego despekrowi punkt cięż- 
kości polityki przeniósł się z Londynu do Pary- 
da, Cała, tak usilna praca Liovda Georgea nad 
wyrwaniem gruntu z pod nóg Poincaremu. tyle 
intryg w tym celi nawiązamych — wszystko to 
zawiodło, Trzeba teraz zrzucić pychę z serca i 
o ratunek prosić tego, kogo chciało się wyżreć. 
Nasta? Lloyd George Curzona na Pomcarego 
i Curzon obrabia go. iak może. Równocześnie 
obrabia także Sforze, ambasadora włoskiego w 
Paryżu, wiadomo bowiem, że Wlochy poszły po 
rozum do głowy i powiedziały sabie. iż niema 
sensu awanturowaćsię dia pięknych oczu Lioyda 
Georgea. Przypuszczat angielski premier, iż mo- 
że Amervka go poprze. Ale gdzie tam! Ona rów- 


piśmie" i suszą głowy, by naprawić złe, 
zrządziła głowa tego sanhedrynu. Jest-bo 


do nawy o rafe uszkodzonej 
lecz i załoga jci własna budzi niepokój. 

Z Pretotn doniesiono. że tylko ochotników 
dostarczą: a robotnicza manifestacia, urządzona 
wczoraj w Londynie uchwaliła rezolucię, wzy- 
wającą Lloyda Georgea do natychmiastowego u- 
stapienia. Wiadomo zaś, jaką siłę reprezentuje 
w Anglii Labour Party. 

Również z kręgów imperium niezbyt pocie- 
Szające nadchodzą wieści do Londynu. Cały 
świat mahometański Indyj urządza modły dzięk- 
czynne i manifestacie ku czci Turcii. 

Wali się Lloydowi Georgeowi dach nad glo- 
wa. Kema! wśród tego posuwa się naprzód. Tuż 
stanął nad Dardanelami. Gatów uszanować strefę | 
neutralną Bosforu, lecz nie Dardaneli. I ciągleł 

oświadcza. żę bez przyznania Turcji Konstanty- | 
| opola i Tracii nie może być. mowy © pokoju. 
Do iakiego stopnia ugrzezła Anglia w trzę-l Strasznie uparty ten Kemal. I siłę ma — w próż- 
sawisku swej polityki wschodniej świadczy oko- ne gadanie zaś nie chce się bawić... 
liezność, że gahinet angielski uznał za konieczne. 


KRONIKA. 


Kalendarz. Sobota. 23 września. Rz.=kat.: Tekli 
o- — Hr-kar: Mynodory m. — Słowiański: Bogo- 
cesławą. 


ski- Buczma Marek z Kuliczkowa, Dworzak Ludwik 
ze SkolegG, Książes F.:dynand z Wolanki, ilnicki 
Kazimierz z Kołomyji. 

Stopień dokiora filozofii:  Ostaszewska-Po- 
iębska Irena ze lwow, Goldfinger-Schorr Helena 
2 Krakowa, Zirhoffer August z W śniowczyka, Po- 
tuszyński Gustaw z Sżes'orów. 

Stopień Doktorów medycyny: D.diez Józef z 
Rawy Ruskiej, Mikołajczyk Tomasz z Krempy, Kor- 
ner Sarą z Drohobycza, Feck Ludwik ze Lw wa, 


— Złoty palski. 


tektor depart? mentu 


Z Warszawy donoszą: 
walutowego w Ministerstwie 


Dy- 


wywołał ożywioną dyskusię w M nisterstwie skarbu. | ¢ Krakowa, Czwa! Benjamin z Przemyślą, Klikowicz 


R aa. 7 big Ge:ig z Kutna, Szymański Zenon z Trośnianca, 
— Matalowe p eniądze. Z Warszawy don'-|S.pvjski Konrad z Ostroga, Garduia Kazimierz ; 
szą: Jah się dowiadujemy, M nisterstwo szarbu za” | Strzyż wa, Goldm n Rosa ze Lwowa, Rosenberg 
kupiło zagranicą prasę pobzebya do odb iapa pe Fauny ze Lwowa, Riter Chane z Bełzca, Chuderski 
nięd.y m:talowych, które — M z zapowiecz a] jan z Sorocka, Gottfried Oziasz z Kolomyj., W:ttlin- 
Ministra ckarbu — mają się wk ótce ukazać, Do'|p,.,, Olga z Brzążaw, Fischer Klara ze Lwowa, 
tychczas nie wstalono ałjażu, z którego mają być Ardold Sali ze Lwowa. 
bite metalowe znaczki pieniężne wartości cd 5 do É 
LEM, inak — Że Związku społeczno - narodowego. Po- 


siedzenie społeczno-narodowego kłubu radnych miasta 
odbędzie się w sobotę, 23 września o godz. 5 popo- 
łudniu w kawiarni „Renaissance“. 

Zebranie członków Związku społeczno-narodo- 
wego odbędzie się w sobotę. d. 23 września o godz. 
6 wieczorem w pokoju klubowym kawiarni „Renais- 
sance" 

Posiedzenie komitetu wykonaw. Związku spo- 
łeczno-narodowege odbędzie się w niedz elę, dnia 24 
września o goaz. 10O'30 ranu w „Romie“. 


— Nadzwyczajne walne zgrumadzsnie człon 
ków Kasyna i Koła-liier.-art. —- p:zypominamy — 
odbędzie się dzisiaj o godz. 7, wzęl;dnie 430 wie- 
czarem. Na porządzu dziennym  przedzwszyst:i:m 
s;rawa podwyższenia wkładek i wpisowego. Naj- 
lic niejszy udzial człon ów . ożądany. 


— Bursa głuchoniemych im. Antenisgo Mej- 
bauma. ala kamu wiadomem jest, że ,stnieje we 
Lwowie Tow. Bursy dla głuchoniemeż młodzieży 
«tóra dostarczyła licznych obrodców miasta w cza- 
sie napadu Uk:. i najazdu beis sw ków. 

Szlachetny twórca Bursy pragnął dać posta- 
Jan ze Lwowa, Mergenroth Sina z Rzeszowa, Kroch | wionej poza nawiasem codziennego życia młodzieży 
Henryk za Lwowa, Gawroński Wacław z Petersbur- | możność odpowiedniego ogniska, egzystencji i po- 


ga, Proczep dózif z Podwołoczysk, Deutsch ost wiedzy. Myśl tę prowadzą dalej 1 starają się 


-— S$typondjum. W tundacji Pietruskich wz- 
kuia pensie dożywotnie (meska 120.000 Mk. i ko- 
bieca 110.000 Mk.) stypendjum  szlacheck e 
(30 „020 Me. rocznie. 

Biiższe szczyyóły na tablicy ogłoszeń w Tym- 
czasowym Wydziale Samorządowym we Lwowie. 


— Z Uniwersytetu lina Kazimierza we 
Lwowie. W miesiącu maju, czerwcu, lipcu i sci 
onin otrzymali w Uniwersytecie Jana Kazimierz 
stopień doktorów praw: Chochliński Mariau radem 
ze Lwowa, Chochliński Adam z Luhienią Wieł iego, 
Wunsca Eugeniusz z Przemyśla, Haudei Salomon 7 
Czerniszówki, Wilimowsłi Stanisław ze Lwowa 
Łuczakowski Grorg z Obertyna, Tabaka Michal- 
Giedlarowa, Olijnyk Al ksy z Knpczyniec, Spe:h 
H:'man z: Lwowa, Sczatz Marek z Przemyśla. Sei- 
gn Ffrom z Baska, Kolarzowsk: Roman ze Lwowa, 
Piąthiewicz Stanisław z Tarnopol", Tyszkiewicz Ab- 
fons z Przemyśla, Lewicki Wacław z Witkowa No- 
wego, Cysarz Eduard ze |.wowa, Holzer Ignacy ze 
Lwowa, Dzułyński Stefan z Tarnopola, Heiipern Ju- 
Skalatu, Kahane Dawid z Peczyniżyna, Faii 


i 


p 


¿e Zloczowa, Ende dózet z Ujścia Zi:louego, Mansch | rozwinąé nasięnne wydziały. 

Alirsd z Krakowa, Sałamacha Eljisz, Markiewicz Dnia 8 bm. odbyło się walne zgremadzenie, 
Aleksy z lodhajec, Knessow recte Schrenzel Jakó! |hióre wybrało nzstępujący wydział J. B. Choładecki 
prezes), B. Wilkoszowa (zast. prez.), F. Szajna 
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| 


a 1922. 


(ser), w. Wolańsia (z.st. selira), ks. A. Tuikie= 
wicz (sis:b ik) A. Garspich (zast. skarbnika), A. 
B esiekiersk (gospodarz) I E Mejbaurnowa. Natue 
ralną rzeczą, że rozwój i działalność humanitarnej 
i użytecznej Instytucji zawisłą jest od liczby czionków 
to e! Wydziałapeluje do społ:czeństwa o wpisywa” 
nie sę do ich grona. Roczna wkładua 1000 Mk. 

Z,łoszenia przyjmują prezes J. B. Chałodecki. 
Podwaie 13, lub kier. szioły głuczoniemych F. 
Szajner, ul. Łyczakowska 35 

— Sprawa p. Bryja. W „Kurietze Lwow- 
skim“ z d. 23 b. m. czytamy: W związku z ,,przee 
niesieniem" przez p. Bryla adręsów „Speawy Lnuoe 
wej“ i zaferą czynną między +. Cząpczyńskim a p. 
Brylem, ukazała się w niektórych pism:ch 'wowskch 


pozostawać w permanencji. Zebrali się „uczeni w|uchwał: wydzia'u wykonawczego P. S, L. na wacho” 
iakie| jnią Małepolskę, wyrażającą zaufanie p. Biylżwi i 
nad | sp:ostowanie p. Biyla, rugujące zajście i jego cha% 
czem zastanowić się. Nie tylko z zewnątrz, jaki rakter. 


Wzinianki te, a zwłaszcza sprostowanie pe 


wciska się woda,j B.yla, sa niezupełne ! pomijają miek'óre fak'y. Stro- 


nę osobistą pominizmy tu, natomias, w interesie 
powagi uchwił wydziału wykon. P. Ś L. i ich mo- 
tywów, stwierdzamy, że na wspomniazem poziedze» 
niu wy ażono p łne zaufanie p. Czapczynskiemu, 
sj rowę „przeniesienia“ adresów piz z p. Bryla po- 
stanewiono oddać sądowi partynemu P. S. L. w 
Warss wie, a zajście samo, o ile o osob? p. Bryl 
dzie, poddano bardzo krytycznej i wyczerpującej 
ocenie. 

— Pokaz hodowlany bydla simenthalskiego 
urządzony staraniem komitety Tow. gospadarskitgo 
odbędzie się w dnach 4 i 5 pm:ździerniza 1922 w 
Stanisławowie. Biiższe szezegóły w czasopisinach 
rolniczych. oraz biurach wszystkich koepe atyw rol- 
uiczych. 


— Zwalczanie drożyzny. Z Warszawy donc- 
szą. że wobec pi!nego zaopatrzenia miast i koope- 
iatyw w produkty żywaiościow:, celem zwalczania 
drożyżny  połeciło Ministerstwo kolei żelaznych 
ws.ystkim stacjom, aby -= mimo trudności w doe 
stawianiu wagonów — zapotrzebowania wagonów 
pod przewóz artykulów Żywnościuwych dla magi- 
stratów, oraz koopera'yw'komunalnych, urzędniczych 
ı kolejowych były bezwględnie pokrywane w ca ości 
i aby przewóz tych przesyłek odbywa! się sprawn e 
i bez zwłoki, 

Dla zapobieżenia nadużyciem ze strony na- 
dawców, pzyjmą stacje zamówienia wagonów Ba po- 
wyższe cele wyłącznie na podstawie przediożonych 
listów przewozowych. 

— i pisy do Szkoły Dziannikarsko-Fuh'icy= 
stycznej przy W. W. P w Wzrsżzawie odbędą się 
w dniach 18, 20, 23, 25 i 27 września od go- 
dziny 5—7 w sali Setretarjatu W. W, P. przy 
ul. Śniadeckich Nr. 8 

Dia kandydatów z prow'ncji zostaje termin 
przedłużony do 15 paźdz ernika. 

Pragnący zapisać się na słuchaczów rzeczy- 
wistych winni przedstawić Świadectwo ukofńcze- 
nia szkoły średniej, na wolnych, odpowiedni sto- 
pień przygotowania. 

Obecnie oiwarto trzeci i kcńeowy rak. 

Skład grona profesorsziego stanowia: Dy- 
rektor dr. Ernest Łun.ński, A A, Kryński, proi. 
honorowy Uniwersytetu Warszawski ego, Konrad 
Drzewiecki prof. W. W. P., Dr. Ignacy Myślicki 
prof. W. W. P., Dr. Tadeusz Hi arowicz, Docent 
W. W. P., Kulczycki Ludwik, radca ministerjal- 
ny, Dr. Stefan Rygiel, bibljotekarz bibljoteki 
uciw, Kempner, Si A. prof. W. W. P., Józef 
Dąbrowski ,Grabiec), Dr. Miklaszewski Walery. 
radca ministerjalny, Poniatowski Stanisław pref. 
W. W. P., Wołert Władysław docent W. W. P, 
Zagórski Adam. Lektorzy : pp. Waryński, si. re- 
ferent ministerjalny, Antoni Wojnar, Dyrektor 
Instytutu Stenograficznego. 

— Monstruałna kradzież. „Kurjer Warszaw- 
ski danosi, źe wczorajszej nocy dokonane irar 
dzieży klejnotów na szkodę żonv posła angielskiego 
“ox Milerowei. Szkoda wynosi 60—80 tysięc. lat. 
szt. O kradzież tę zadzjrzany jest sluż¿cy pg. M.x 
Milciów, były jeniec polszewicki Skopiow. 


— Zjazd n.uczycielstwa częś:i Województwa 
śląskiego odby! sie dni: 20 b sn. w Katowicach 
przy udziale 1500 osób. Na Zjeździe uchwalona 
cały szereg rezolucji, z których najważniejsza doty- 
czy sprawy uadznie szkołom zdecydowanie polskie- 
ga charakteru. Zjazd protestuje przeciw ubsadzaniu 
wakuiących stanewisa nauczycielskich perez Niem- 
ców. Rezolucja dalej żądz, aby dyrektorami szkół 
polskich byli Polacy, aky przynajmniej w klasie niż- 
szej językiem wykładowym hyl język polski, W os”- 
bnej rezolucji Zjazd zwraca się do prasy po'sti : 
aby jek najgoręcej poparła te dążenia i ża 


r 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 23. września 1922. 


Z a o S a a 
Wypłacono nauczycie em pobory w marszach pol- 
skich, jakoteż by przedmioty pierwszej potrzeby na- 
być mceżna było również w tej walucie. Fo uchwa- 
lemiu szeregu fachowych uchw.ł, mięćzy inuymi w 
sprawie u tal:nia pioyramu szkół fachowych w cale 
Polsce, wysłano iełegram do Naczelnika Państwa i 
Ministra ośw! ty. 

— Termin prəsesu przeciw  mordzrcom Ra- 
thenau,a został wyzn Gzósy na 3 peźlziernikz. | 


— Niedoie Smyrny wedłag wiadomości 2e 
Smyrny szerzy się t m zaraza, 16/4 po.hiongła już 
setki ofiar w ludziaci. Wszelka akcja sanitaro 
uttudniona jest z powoda niedostatecznoś I Środ 
ków leczniczych. Uczuwa się również do.kliwy brai 
Żywności. 


NE EG ATE BETI TT TTE EERS ETA 
EA. tł: ; ; t: 4 SG VECE EET 
notataj iieracue-artysiyezia. 

Repertoar Teatra Mielokiozr 
Focząteż przedstawie a godz. P3 wieczorem 
Dziś, w piattk „Rycerskośś wieśniacza* i „Pa 

Jaze“, opera Mastagn ego (debiut p. Mojerskież).— 

Jutro, w sobotę „Dziewczę z iłolandii" ,opere ka w 

3 a tach Kaimana, — W niedzieię „Żydówka*y o- 

'pera w 3 akiach faiev,'ego. — W poniedziałek „We-| 

scie F nsia*, kometji w 3 akiach Ru:kowskieze! 

(piemiera). | 

Kanertute Tzatry Sowańal. 


Dzis, w piątek „Kuzynek z tłonolulu*, ope- | y 
retka w 3 aktach Küne k'. — Jatre, w sobotę w 
S ieglitz , komedja. — W niedzieię „Manewry j:Sien. 


ne“, operetia w 3 aktach Ka mana. — W ponie- 
działek „Sybilła*, ope.etka w 3 aktach Jacobiego 


f apertuar Taalra ińal3gy (U. Grodecka 2). 


Dziś, w piątek „Kiki“, komedia w 3 aktach 
Kicarda. — Julro, w sobotę „ińoriium*, uocrura 
w 4 aktach Herzera. — W niedzielę „Sprawa Kai- 
zera“, — W poniedziałek „Morphium“, 


W „Weselu Fansia* świetnzj 4<omedj: Ru- 
Gzkewsułego, kiórej pierwsze przedstawienie + dbę- 
„dzie się w Testrze Wielkim w poniejziałek, główne 
role grają pp. R:wińsk , Kwiatkiewiczwa, Czzjko- 
. wska- Fench, Ryb cza, Qkornicki, Kalinowski, Me- 
ina, Bielechi, Gliński. Reżyserja spoczywa w rekach 
p. Okarn.chkiego. 


W niedzielnem przedstawienu „Zydówii” 
w oli Lecprda wyst pi po raz pierwszy Świeżo 
pozyskany dla nxszej sceny p. Kwiatkowski. Ele- 
azara Śpiewa p. Ignacy Mann. 


W Twa rza Małym „Sprawa Kaizera“ i Mor- 
(rium, obie sztuki, ktore cieszyły się dużcm po- 
wodzeniem zejdą wnet z repertuaru obie te sztuk 
grane będą jeszcze tylko kika razy. 


Kursy giełdowe. 
Łwśw, dnia 22 wcześnią godz. *7*30. 


Ku AG 

olicjalny | nieoficjalny 
Marki piemieckie 5:05 550 —5 70 
Franki francuskie 485 590 0 :— 595 
F anki szwąjca:. 1425 0000 00 
Fpnty szterlinyi 23.800 00 i 
Keronyniem.-aust. 960—Q6*00 1000 —1200 
Włedeń 08 00—00 60 '060—11 50 


226 00—00 : 00]235-00—245'1/, 


Korony czeskie 
000-00 —-u00 0 .|2:5 0 —250-0: 


Praga, wypłata 


Dalary ameryk. 7484—7560 1650 —7 725 
Dolary kandyj. 7371 —7446 0000 — 6000 
Zgrych Marki pol. 7:0) 00.00 

Lei 00:00 —000' 00:60—000 
Liry 32400 — G86-C0|£00 20— 0u4-060 
Budapeszt 8009 00—07098 0 00-— 0090 
Paryż 00 60—800-00/00080— 000 60 
Berlin 00—0%0 E 45—550 


Tendencje w markach niemieckich silniejsza 


ter. czeskich słaba. 


T TELEGRAMY. 


SPRAWA WALUTOWA NA G. ŚLASKU. 
Katowice. 6AW.) Dmia' 21. bm. po poludniu! 
odbyła się tu w sprawach walutowych pod prze- 
w ddnietw ciu 
du z przedziawziejclami wielkiego. przemysłu. 


© 
5 


Sprawa Galicii Wschodniej 
przed forum Ligi Narodów- 


Genewa. 21. Komisja polityczna po zał t 
wieniu wniosku deez:ta belgijskiego Bouckera u 
sprawi: G uzji przystąpiła do obrad w Sprawie Ga- 
licii Wschodniej. Delegaci serbski i czeski opusz- 
-zaja silę obrad. Deleg;t kanadyjski Le Pointo w 
zistępsiwie Fi- Id nia uzasadnia ogólnikowo wno- 
“ek w sprawie Giicjj Wsckodniei, Delegat, pslski 
Askenazy siwieruz! r'ekompeteację Ligi w tej spra- 
wię, wzm ałkując 
'omji dla Galici Wschedniej, 
R:ad polski, co sywołu:: wrażenie 


dodani: na 


SW) 


członkach komisji, u;awniające sę '« potatiwainiacn. 
D:legat Jiewski Sidzikauskas mówi o rzekomy i 
ziaroieniach ludu ukraińskiego w Galicji Ws hadniej (!)' 
sowołuiąc się na at, 87 traktatu w.rsalsk' dze 
A ke”azy zbija wywody Sidzikauskas2, stwierdzająs, 
że w sprawie Galicji Wschodniej mą zasiosowa:.e. 
sylko art. 9 trakiatu w St. Germsin Wsiosek Fici- 
dinga ber dilszej dyskusji komisja przyjwu,e przez 


jednocześnie o projekcie auto-| aklamacię. Wnosek zostanie przedłożony zgrsma-' 
onrącowanym mzz 


d:eniu Ligi. 


encia ekspertów wojskowych 


"Warszawa. (PAT.) 21. W zaviązku z mającą] gen. Petala. Ze strony polskiej wezmą udział w 


sie rozpocząć dua 21. września konferencją eks- 
pertów wojskowych państw bałtyckich, Rumunii 


konferencji gen. Stanisiaw Haller, pułk. Piskor i 
mai. Schaetzel. Konferencja ma na celu uzgod- 


i Pofski, przyjechał dnia 19. bm. do Warszawy nienie opinii ekspertów wojskowych, wobec ma- 
delegat Finlandii. szef sztabu gen. generał Encken; jącej się odbyć w Moskwie konferench w spra- 
z majorem Solandrem. Dnia 20. bm. przyjechał! wie rozbrojenia. Dnia 2i. bm. w hotelu Europej- 
delegat Estonii, szef sztabu generalnego generał| skim Minister spraw woisk. wydaje obiad dla 


NiMH. a dnia 21. przyjechali delegaci Łotwy gen.| członków konferencji i 
Penikis i ppulk. Rosenstein i delegat 


Rumunii 


Poruszona była kwestia wprowadzenia bonów, 
jako pomocniczego Środka płatniczego. Po pół- 
ioragodzinnej dyskusji postanowiono w polskiej 
części G. Śląska pozostawić status quo. 


KURSA DEWIZ. 
Praga. (PAT.) Kursa dewiz: Berlin 2.20, 
Warszawa 0.37-—0.47. i pół, Marka niemiecka 2.52, 
Marka polska 0.33—0.47, 


STOSUNKI HANDLOWE Z SOWIETAMI. 


Warszawa. (AW.) Sfery gospodarcze Polski 
okazują niechęć do nawiązania stosunków lan- 
dlowych z Rosją sowiecką, ponieważ próby na- 
wiązania stosunków wymiennych wypadły bar- 
dzo niepontyślnie. Sfery te oświadczyły się rów- 
nież przeciw zawarciu umowy handłowej z Rosią 
i Ukrainą sowiecką. W związku z tem rozpatry- 


wano projekt wprowadzenia obostrzeń specjal- 
nych w dziedzinie obrotu towarowego ze 
wschodem. 


Z LIGI NARODÓW, 
Genewa, (PAT.) Na wezorajszem plenarnem 


| posiedzeniu Zgromadzenia Ligi Narodów delegat 


Litwy Sidztkauskas protestował przeciw rezolucii 
komisji politycznej w sprawie mniejszości narodo- 
wej w Wilnie. Robeht Cecil dornagał się wysłania 
do Wita komisji ankietowej. Delegat Polski Aske- 
nazy sprzeciwił! się temu żądaniu i domagał się 
przyjęcia rezolucji komisji. W tym samym duchu 
przemawiał Motra. Rezolucię przyjęto. 

Genewa. (PAT. 20/9. Na czwartkowem po- 
siedzeniu komisji 1-szei (prawnidzo-konstytucyj- 
nej) odesłano do następnego zgromadzenia ogól- 
nego Ligi sprawę zmiany art. 10 paktu w przed- 
miocie gwarancj wzajemnej Kcalości terytarial-: 
nej członków Ligi. Przedstawiciel Polski p. Ba- 
biński oświądcza się kategorycznie za utrzyma- 
niem art. 71. 

Genewa. (PAT.) 21/9. W ciągu ostatniego po- 
siedzenia Rady Ligi rozważano sprawę kto z pū- 
między wielkich państw posiada tytuł do zasiada- 
nia w Radzie administracyjnej międzynarodowego 
biura pracy. Ostra walka rozegra się o ósmy 
mandat, o który ubiega Się również Połska. obok 
Indii, Szwajcarii, Szweci i Holandii. Delegat Pol. 
ski Askenazy przemawiał w tej sprąwie i złożył 
memorandum Rządu polskiego. Sprawozdawca 
[shi parekrownie przychyłnie wspomniał o Palsce. 

Genewa. (PAT.) 21/9. Sesja Zgromadzenia 
Ligi Narędów zakańczy Się 27. bm. 

Genewa. (PAT.) 21/9. Przyjazd L. George a 
został odiożany. 


LENIN ORZYSKAŁ MOWĘ, 
Wiedeń. (PAT.) 21/9. „N. Fr. Presse” donesi 
z Rygi pod datą 2]. bm. że na posiedzeniu wszech- 


| dyplomatycznego 
pasu iiaii SA paa aiT A ACO 00M „a E a ES ES 


przedstawicieli Śwłata 


i wojskowego. 


innemi pisze, że odmową udzielenia kredytu Rosii 
przez państwa kapitalistyczne utrudnia odbuduwę 
Rosji. Od Rosii zażądano przywrócenia własności 
prywatnej. Rosja uczynić tego nie może i nie i- 
czyni. Pozostaje droga długiej i uciażlrwej odbu- 
dowy własnemi siłami. Jest to pierwsze oświad- 
czenie Lenina od czasu jego choroby. 


TUPET SOWIETÓW, 

Eerlin. (PAT.) Tel. Comp. 21/9. Z kół tut. 
delegacji sowieckiej oświadczają odnośnie do do- 
niesienia o rzekomym „zamiarze rządu sowietów 
odnowienia dawnego przymierza rosyisicu-francu- 
skiego, że rząd rosyiski nie myśli o temsphy wejść 
w przymierze z Francją, bo nie odpowiadałoby to 
rosviskim tendencian w stosunkach z zagranica, 
Rosia odrzuca przymierze z zachodnio-curopei- 
skiemi państwami imperialistycznemi, 


REPARACJE. 

Bruksela. (AW.) Belgiiska Ajencja Telegra- 
iicznfa donosi Niemieckt pose! zawładomił 19, 
bm. ministra spraw zagr., że Bank Rzeszy gotów” 
jest zagwarantować swym podpisem przeznaczone 
dla Belgii 6-cio miesięczne weksle w kwocie 270 
milionów marek niemieckich, zrzekając się da|szei 
prolongaty. G 

Paryż. (AW.) „Chicago Tribuna” potwierdza, 
wiadomość. że Loucher weidzie do komisii repara-' 
cyinej w mieisce Debois. Pismo ta stwierdza. że 
zamiamewanie Louchera członkiem kamisji repa- 
racyjnej wprowadza przewrót w całei polityce re- 
paracyjnei Francii. Punktem ciężkości tej polityki 
stana się obecnie dostawy rzeczowe, Paiawienie 
się Louchera w komisii reparacymej wyiaśnia u 
widączniającą się teraz coraz wyraźniej tendencię 
gospodarczej współpracy Francii z Niemcami. 


VENIZELOS ZNOWU NA WIDOWNI. 
Paryż. (AW.) Wyjazd Venizelosa do Paryża 
komenfują tu jako pierwszy krok w drodze do 
jego powrotu do życia politycznego. jakkołwick n. 
premier zdecydowany jest nie brać udziaki w Ży- 
au politycznem. 
EEEE a WREDNY 


Z Rady miejskiej. 


Czwarłkowemu posłedzeniu Rady mieiskiej prze- 
węedniczy! wiceprez. dr. Stahl, przy słabym kompiccie 
radnych. 

Przed przystąpieniem do porządku dziemnego wnie- 
siono kika iniermelacji: R. Błeniedzki :"terpelowal w 
Sprawie dazwołenia wyvwieszek na lażarniach dła rekła-' 
my Targów Wschodnich, podczas gdvi kupcam nakaza-: 
no usunąć wywłeszki przed sklepami. 

R. lakóbczyński, zwrócił uwagę nręzydjum, że asi 
na afiszach, ami na biletach teatralnych niema uwidocz- 
siomych cen miejsc. 

Wiceprezydent Clhlamtacz obiaśnia, że drukowzne 


delegata ministerstwa skarbu a a kongresu i związków zawodowych wļcen na ałiszach powoduje znaczne koszta. że iednui: 


%loskwie odczytano list Lenina, w którym NEĘdZY iprzv kasach teamah sa ceny uniejsc uwidoczu 
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R. Matakiewicz zwracał uwagę, 
śmieci odbywa się w nienależyty sposób. 
i Wiceprezydent Stahi wniósł? w imieniu prezydenta 
"Neumanna, aby Rada miejska odroczyła wysłuchania 
sprawozdania z działalności delegatów Rady miej. na 
przyszły tydzień, t. j. do powrotu prezyd Neumanna, 

Na wniosek r. Hóflingera uchwalono w sprawie 
przystąpiemia gminy do Spółki akcyi. „Powszechne Do- 
'my Składowe zreasumować pierwotną uchwałę z 
sczerwca b. r. natomiast odać na cele Spółki 8 morgów 
gruntu, za udział w akcjach na łączną kwotę 24 miljo- 
„hów marek. 

Wicepr. dr. Stahl wprowadził z kolei na porządek 
dzienny sprawę nagłą przyjęcia kredytu rządowego dla 
! miejskiego Zakładu aprowizacyjnego na zakupno cukru. 
W sprawie tej niezwykle doniosłej dla rrzyszłej gospo- 
łdarki, nie tylko miejskiej, ale i państwowej. wyjechał 
właśnie prezydent Neumann do Warszawy" Idzie tu, jak 
„objaśniał wicepr. Schleicher. o nową akcje rządu celem 
zwalczania dreżyzny, Ministerstwo skarbu rozporzą- 
łdza obecnie 2 tysiącami wagonów cukru, które roz- 
dziela pomiędzy zarządy miast i kaoperatywy yo ce- 
nach znacznie niższych, niż targowe, za częściowuim 
kredytem szeŚściomiesięcznym, częściowo zaś za po- 
życzkę w gotówce. Po cukrze przyjdzie na tych sa- 
mych warunkach kolej na make, drzewo, naitę i tak 
dalei. 
| Sbrawe obecną referował r. Felsztyn. Gmina m. 
Lwowa dostaje 300 ton, czyli 30 wagonów cukru noz- 
nańskiego z zapasów, zakupionych przez Ministerstwo 
skarbu. po cenie 570 mk. za kg. zamiast obecnej ceny 
targowci 700 mk. loco wagon Poznań, 


Cena sprzedaży dla ludności ma być ustanowiona 
przez gmine w porozuinieniu z władzą skarbową. Na 
ten cel udziela Nadzwyczajna Komisja dla zwałcząnia 
drożyzny 87 milionów marek pożyczki na przeciąg 6 
miesięcy bezprocentowo, co przedstawia mmiej więcej 
połowe ceny kupna, drugą zaś połowę ma spłacać 
Miejski Zakład aprowizacyjny w miarę sprowadzania 
wagonów. 

Nakoniec uchwalono przyjęcie kredytów rządowych 
w myśl wniosków referenta oraz na wniosek r, Tur- 
skiego postanowiono wyrazłś rządowi uznanie, że w 
zwałczaniu drożyzny wyszedł poza środki prewencyi- 
ne i represyjne, ale przez akcję pozytywną daje spo- 
sobność tańszego zaopatrzenia się ludności. 

Z referatu r. Pierożyńskiego uchwałono udzielić 
cyrkowi Cinisellego pozwolenia na przedłużenie poby- 
tr o dwa miesiące z dodatkowym wnioskiem r. dra 
Poratyńskiego, by w tym czasie dał cyrk dwa przed- 
stawienia na cele dobroczynize, 

Na wniosek r. Hótlingera wydzierżawiono Związ- 
kowi urzędników miejskich 50 morgów gruntu na Per- 
senkówce po cenie 50 kg. żyta od l morga. przyczem 
mina zastrzega sobie prawo odbioru w razie zapo- 
trzebewanie pewnych części gruntu na inny użytek. 


że wywożenie 


Podejrzany wybuch w Rynku. 


Wczoraj wieczorem ok:ło godz. wpół da 9-ei 
„silną detonacja w Ryaku zaintrygowała przechod. 
nów. W pierwszej chwili zdawało się niektórym, żę 
znowu runę!a jakaś rudera w ul Krakowskiej i tu 
(skierowała się ciekawość ludzka, Dopiero po chwili 
jzorjentowano sięę że jakiś wyp.dzk wydzrzył sę w 
okolicy ul Ruskiej, gdze tium począł niebawem się 
gromadzić, 

Wybuch nastąpił w dwupiętrowym domu „Pro- 
świty”, który ma aż trzy fronty, tj. do Rynku, ul. 
Ruskisj i ul. Blachzrskiei. Do domu teg» prowadz 
bz Rynku wąska, niska sień do klatki schodowej, 
nieco szerszej. Po prawej stronie tuż przy wejściu 

a schody są ż lazne drzwi dò loka'n księgarni 
"Tow. im. Szewczenki. W ścianie przytykającej d 
lokalu księgarni mieścił się prawdopodobnie j ktś 
materiał wybuchowy, ukryty pod zegarem dia mie- 
„rzenia Światł1 elektrycznego. Przedmiot ten z n'e- 
wiadomych przu.zn eksplodował a wybuch wyszar- 
(pa olbizy'nią dziurę w g ubej Ścianie na wylot dv 
księgarni. Siła wybnchu by!a birdzo wielką, skoro 
|wyleciały wszystkie szyby w oknach, wychodz cych 
jna klatkę schodową aż do I. piętra, również drzwi: 
„do izb w klatce sthadow:l zostały uszkodzon . 
Ściana, znajdu ąca się w pa t:rze naprzeciw miejs= 
cu wybuchu, też ma wył m Spowodowzny eks- 
plozją. 

Jeden z pierwszych jawił się na miejscu ko- 
misarz policji Stojkow, khtóry powraeał z biura do 
domu i w ul. Trybunalskiez usłyszał detonację. Gdy 
dobiega? do bramy domu „Proś vity“, zauważył ; 
jakichś trze h miodych ludzi wybiegło z bramy i 
weszlo do pobliskiego zzynku. Przedzwszystkiem 
połeci! on policjantowi, który pojawił się również 
zwabiony detonacją, aby nikogo nie wypuszczał z 
bramy, sam z $ udał się do szynku i przytrzymał 
© -ych trzech zagadkowych młedzieńców ukraińców! 
,poczem zawiadomił tel fouicznie władze policyjne I 
straż poł rmą. Straż pożarna przydy:a Za kilka m`- 
/mut 2 zastępcą naczelnisa Sznazzyńskim i natych= 
miast weszli z Xemisar en Śtajkowem do» wn;trza 
„W sieni czuć ly» woh p ochu strzelniczeg», 


„JAĄŻELA LWOWSKA z dnia 238. września 19 

Z połcji wysłago silny oddział pizszych i kon- 
ych policjantów. Przybyli też na miejsce dyrektor 
policji dr. R iniender, komendant okr. policji Wi- 
czyński, inspektor Łukomski, podinsp.  Torwiński, 
;om. Kaidan i kilku innych komiszrz” i wywiad = 
w ów, zjawił się też wicejr. m. dr. Si hi 

Dorywczo wdrożone wśród ciemncści ś! dz ze 
ne wyjaśniło zagadki. Nispodobna było sprawdz Ć 
przyczycy wybuchu. Frziszuksso wszystkie mie- 
szkanla i zarzą izouo aresztowania, Kilka osób ode 
sząwiono do po'i ji. 

W ciągu ślazztwa stwierdzono j szcze jedes 
«ardzo tajemniczy szczegół. O'o n1 I. piętrze w ro- 
soju nsd lokaiem kcięg.rni, gdzie nastąpił wytuch 
zauważono na s fcie dwa ślady kul, na podode 
rozsypany świeży tynk z suttu, w ckrie 2:8 wc 
zyby wybite. Wszystko wskizij: na to, że strzały 
w Ssuf.cie maja bezpośrednią ią zwaść z wyltuchem 

Nie zd iano sprawdzić, czy podczas wybuchu 
zeszał itə raniony, 

Wwpadek wczorajszy 
s cję i rozmaite domysły. 

Aparat $ edcży funkconcwał przez całą noc. 
Dzs reno odbyło się szczegółowe badanie w domu 
" oświty', mieszkań, piwnc, strychu i t. p. 


wywoł £ w mieście sen 


Julbiseusz świąziu adwokatów 
poskich we Lwowie, 


W dniu 8. bm. o godz. 12 w południe w sałach 
P.łlskiego Towarzystwa Politechnicznego zebrało się 
sto kHkadziesiąt osób celem wzięcia udziału w uro- 
czystym  obchodzie dziesiątej rocznicy powstania 
Związku Adwokatów Polskich. Stawili się członkuwie 
Związku Adwokatów Polskich ze wszystkich prawie 
dzielnic polskich. W pokaźnej liczbie przybyli przed. 
Stawiciele Warszawskiego Koła Z. A, P. a między ni- 
mi dziekan Jurkowski, i pp. Bogucki, Domański, Gię- 
bocki, Nagórscy, Zygmunt i Adam Szumański, Zawaaz= 

MPęski, Maciejewski, Chmieliński etc. — Niestety 
dzielmniga Wielkopolska nie przysłała swych reprezen- 
tantów, lecz jestto jedynie malum necessariun. Ale 
Krakowowi 'wyitknąć musimy, że z grodu tego przybył 
tylko jeden członek Dr. Miksiewicz a przybył niewąt- 
pliwie dlatego, że spędziwszy pierwsze lata zawodu 
adwokackiego we Lwowie, zdaje sobie dokładnie spra- 
wę, jak ważną instytucją jest Związek adwokatów 
polskich. 

Związek A. P. podjął zadania i cele wielkie, ważne, 
szczytne, szlachetne, piękne potrzebne. W Związku 
Szeregują się adwokaci niosący sztandar swój wysoko, 
zdający! sobie sprawę ze swych obowiązków zawodo- 
wych, społecznych i obywatelskich, spełniający te oba- 
wiązki bez zarzutu, jednem słowem adwokaci w pel- 
zm tego słowa znaczeniu. — To też we wszystkich 


przemówieniach zaproszonych gości począwszy od 
prezesa Apelacji p. Czerwińskiego skończywszy na 
przemówieniu przedstawiciela "polskich aplikantów 


adwokackich, słyszeliśmy stałe i szczere stwierdzenie 
i podkreślenie wybitnych zasług, jakie przez okres 
swój dziesięciołetniej działalności oddał Związek A. P. 
ojczyźnie narodowi i stanowi adwokackiemu. Z prze- 
mówień wyróżniła się swoją gorącością, serdecznością 
i pięknością powitanie wygłoszone przez adwokata 
Szumańskiego z Warszawy. Porwał on i ujął swoją 
wymową wszystkich obecnych dlatego, gdyż przema. 
wiał wprost z serca. 

k Jąko zaproszeni goście przybyli 
Władz państwowych i autonornicznych oraz przedsta- 
wiciele stowarzyszeń naukowych i kulturalnych, — 
Stawili się wszyscy i tak z prezydjum Apelacji lwow- 
skiej prezes Czerwiński i wiceprezes Luczkiewicz, z 
Wydziału prawa i administracii Uniwersytetu Jana Ka- 
zimierza prof. Doliński, z Prokuratury Sądu apelacyi. 
nego pierwszy prokurator Malina z Prokuratorii Rze- 
czypospolitei polskiej prezes Hamerski i Szydłowski z 
Prezydimn Sądu okręgowego prezes Hawel, z Proku. 
ratury Sądu okregowego prokurator Swoboda, z Pre- 
zydjmm miasta wiceprezydent Stahl, zaś jako repreo- 
zentanci całego szeregu stowarzyszeń jak Związku sę- 
dziów, Towarzystwa prawniczego, Towarzystwa poil- 
technicznego, Izby notarialnej lwowskiej. Izby adwo- 
kackiej Towarzystwa dziennikarzy itp. przybyli pp. 
Schnajder, Rossowski, Banńkowski, prof. Dr. Ernest 
TM i prof. Longchamps, prezes inż. Rybicki, prezes 
Szelewski, prof. Dr. Nowotny, prezes Rolle etc. 

iWeczorem między godziną 20 a 24 odbyła się w 
salach Kasyna i Koła artystyczno literackiego wsnól- 
na wieczerza, podczas której wygłoszono kilkanaście 
toastów, a przedewszystkiem na cześc i pomyślnosć 
ziednoczonej na razie tylo formalnie, ale niebawem 
wewmętrznie Najjaśniejszej Rzeczypospolitej palskici, 
na cześć ideji prawdziwej i sprawiedliwej sprawiedli- 
wości i wiele innych, a nadto celem uczczenia długo- 
letniegg i wieice zasłużonego prezesa Dr. Antoniego 
Dziędzielewicza postanowiono zapoczątkować fundusz 
imieniem Dr, Antoniego Dziędzielewicza dla wdów ł 
sierót po członkach Z. A. P, 

W dniu 9. bm. przed południem adwokaci war- 
szawscy jako reprezebtanci palestry stołecznej złożyli 
w kaplicy na cmentarzu Obrońców Lwowa wieniec pa- 
miątkowy. 

Tego samego daia wieczorem odbyło się nadzwy- 
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,lntenzywnej pracy i do brania żywego udziału w 


czajne Walns Zgromadzenie członków Z. A. P. pol 
przewodnictwem prezesa Dr, Antoniego Dziędzielewi- 
cza. 

Przedmiotem obrad była sprawa rozszerzenia or- 
ganizacji Z. A. P, na całe Państwo na zasadzie nowegu 
statutu. Po zagajeniu prezesa, który podkreślił znacze- 
nie Związku jako organizacj zawodowej, przedstawiż 
Dr. Emil Roiński referat na podstawie którego Wydział 
Z. A. P. nawiązał stosunki z pokrewną organizacją 
adwokacką we Francji z siedzibą w Lyonie. Następnie 
Dr. Karol Argasiński wygłosił referat w przedmiocie 
rozszerzenia działalności Z, A. P. na wszystkie ziemie 
Państwa Polskiego, przyczem przypomniał i stwierdził. 
że zasadniczo kwestia ta została już uchwalona na dru- 
gim Zjeździe Adwokatów polskich w Warszawie w r. 
1919, — Obecnie chodzi o wykonanie tej uchwały, O-. 
raz i rozważenie sposobów postępowania. Związek 
A. P. we Lwowie położył wybitne zasługi, gdyż zrze- 
szył adwokatów Polaków, wykonał cały szereg praz 
w przeróżnych kierunkach, urządził dwa zjazdy, jed- 
nean słowem zdał egzamin i wykazał, że jest instytn- 
cią potrzebną i dodatnią, oraz, że jedynie przez Zwia- 
zek można spełnić zadanie ujednolicenia polskiej ad- 
wokatury, wśród której istnieje klika typów i wieika 
różność poglądów na sposób wykomywania zawodu. 

W dyskusji nad reieratem Dra Arzaciózkiego wy- 
powiedzitah się adwokaci warszawscy pp. Szimański, 
Bogucki, Domański, oraz łwowsev pp. Dr. Krzemicki. 
Br. Paneth Seweryn, Dr. Lubaczewski wszyscy zgod- 
nie za kuniecznością i korzyścią działalności Związku: 
A. P.. przyczem adwokaci warszawscy złożyli wprost, 
formalne oświadczenie i zobowiązanie, że w najbli- 
szych kilku miesiącach zorganizują Koła związkowe u 
Lublinie, Lucku, Wilnie, tak, że mniej więcei za pół 
roku będzie możne przystąpić do reorganizacji Zwiąż- 
ku na zasadzie nowego statutu. 

Pozatem mówcy wyrazili życzenie, aby Wydział Z. 
A, P. wydał odezwę do ogółu członków z apelem do 
ŻY-' 
ciu społecznem i państwowem, wychodząc z założenia. 
że przedewszystkiem adwokaci są powołani i obowią- 
zani do rozwimięcia najszerszej działalności i do obię. 
cia wszystkich stanowisk społecznych i państwowych. 

Wogóle całe Zgromadzenie wyrażając z jednej, 
strony pełne uznanie i podziękowanie Wydziałowi 
Z. A. P. za jego dotychczasową dodatnia pracę. obar- 
czyło równocześnie tenże Wydział szeregiem innych 
jeszcze życzeń i dyrektyw w przedmiocie etyki adwo- 
kackiej;, przyszłych kadrów adwokackich. taryfv ad- 
wokackiei itf. — a wreszcie w przedmiocie bardzo 
pilnym i ważnym, th w przedmiocie proiektu statutu 
autonomii dla trzech województw: lwowskiego, stani- 
sławowskiego i tarnopolskiego. 

Prezes, zamykając obrady zapewmił zgromadze- 


nych, że Wydział przvstąpi do załatwienia wszystkich 


scawości jak: Sącza, Sambora, że przybyli w pokaźnej 
adwokatom warszawskim i adwokatom z innych mici- 
scowości jak: Sącza, Sambora, że przybli w pokażnei 
liczhie na obchód jubileuszowy., przez co stwierdzili 
jak dla prawdziwego rozwoju i należytego stanowisko 
nalestry palskici jest wprost koniecznością istnienie 


Dem Techników. 


a. BE] 
li. 

Na miejscu budowy Il-go Domu Techników 
wiele się zmien ło. Z złemi wynurza się czerwony 
zręb mu:ów rosnący z dnia na dzień Obecnie, kie- 
dy już „wykłełkowały* z zemi fundamenta widać, 
e będzie to jeden z większych budyslów Lwowa. 

Dzięki usrzejmoś:i zarządu b.cowy miałem 
spe obność przeglądać plany budyaku. 

Na pizestrzeni 60 m. d'vgiej i 60 m. szero- 
kiej stanie dom składający się z czterech Skrzyde!, 
z tego trzy skrzydła będą trzypiętrowe a frontowe 
surzydło parterowe przeznaczone jest ma pomiesz- 
czenie wielk ej sali. Budowa skrzydła micszczącezo 
alọ odłożona jest na czas pcźiiejszy. S od. k czwo- 
boku zaimuje obszerny dziedziniec, przeznaczony 
na ogród. Rs: mieszczenie skrzydeł, względnie ubi- 
kacji mieszkainych jest w ten sposób pomyślane, 
że zabezp eczony jest dostateczny wopływ świasła, 
Jeżeli <hodzi o urządzenie wewnętrzne, tau przew- 
dziane są tutaj wszelkie nowoczesne urządzenia- 
ak centralne ogrzewanie, łazienki, się z.brań, czy 
tinie, urządzenia ku.henne i wiele inry -h. 

W ostatuich czasach praca na budowie postę- 
puje w storen: owo woinem tępie. Przyczyną brak 
„o ówki, uniemożliwiający przy ęcie większej ilośc: 
murarzy. Jakkolwi.k rząd obiecał znaczną pomoc 
w gotówce, dotychczas jednas jej nie udzielił i 
gdyby nie wydatna p mac pieniężna „Polminu*, zz- 
rząd budowy zmuszonym byłby odprawić wszyskich 
fachowych robotników. 

Apelujemy z tem do szerokich ;z sz naszego 
snołeczeństwa, ażeby zorganizowało wyda!ną pomuc 
dia I-go Domu Techników, gdyż naprawdę jest to 
zprawa godna jak największego poparcia. 

Datki na Il-gi Dom Techników przyjmu a R- 
dakcie wszystkich dzienników iwowskich, Kons.: 
Budowy II Domu Techników przy ul. Leona Sznis 
l 55 oraz Bank H po eczny we Lwowie. 
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B UYAYTA W SPRAWIE 
UZNA ZR ZMARŁEGO. 


1. 16931 2 E yk: Wasy: Sot.k, syn An onie- 

10, urou uzy d. lutego 184 w Ż ziewie npowia 
P zemyślany i vim zam eSzkalv, w isrpmu 1914. roku 
powcłany do 55. p. p, brał udzieł w walkach po 
Przemyślem w jes eni 1914. r, a wedle opowiadań 
Żołnierzy kolegów został wówczas t:m zabiiym, tn 
tego cze u b ak on m wiadomości. Gdy zalem praw- 
dopojobne, że uievb Ch, zmarł, wiraź: się na proś. 
bę Petronel Łitockiej postepowau e, cein uznani 
Wasyła So nyxa za zm rego. Wydaje siz n zeto ogól- 
ne wezwanie, aby udzieluno Sądowi ub kuratorowi 
adw. S:zkwagerowi w Złoczowie, wiadomosci o zaginio- 
nym. tidyby Wasyl Sotnyk żył, mion 3 owi donieść 
a sw m Życiu. Na ponowuą prośbę po sześciu miz- 
siącach od dala ogłoszevia edyktu w „Gazecie twow- 
sk.ej" rozstrzygnie Sąd "sarecznie powyższą prośnę. 
sąd okręgowy, Oddział lv, 

Złoczów dna 23, wrześmia 1921 8839 

T "33/82/3, Ecykt. Karol Kononow cz, urodzon: 


b) 
dnia 12. nsiopa na 1881. r. w Stojanawie, puwołan/ zo- 
sa's ogioszemiem ogonej mobilizacji w siernziu r 
1314. do ausirjack ej sużby wojsk we przy £0. p.y., 
bra, udział w wojnle światowej ua (ro cie rosyjskim, 
Wedłz zeznań fony zaginionego Ary Ko »anicz, 
oraz p świadczenia Zw erzchaoś.i gniuy u $ ja:o- 
wię miata Anaa Kononowicz otrzymać od C7 rwonc- 
go krzyża z Wieda wiadomeść, iż Karo: Kono'0 wicz 
zost'ł dnia 26. października 19 4. r. w boju pod P:;ze- 
my.łzm zab ly. Gdy wob cpawyź:zego piawdopod 
nem jest, że zaginiony nie żyje, przeto na wniuśctk egu 
żony Anny Kononaw'csowej w rażasę postępow;ne, 
celem uznania Karo a K nonowiczz za zmariego a m.l- 
żeństwa z um zawwisgo 7a rozwiązane. Wy.aje sę 
przeto ogólne wezwaiie, avy udzieluno ządowi 


= 


ub 
kuratorowi Drowi Grosskopfowi adwakatowi w Złocze” 
wie, k'órego zarazem ustanawia się br ncą węzła Mai- 
żeńskicgo, wiadomości o zaginianym. Giyby zag nicny 
ży: winien sądowi donieść o swem życiu. Naponawny 
wniasek po upływie sześcu miesięcy od d:ia ogło. 
szenia edyktu w „Gazecie iwowskiej* rozst'zygnie Sa 
os.utęc nie powy.Szy wniosek. 
„ Sąd okręgowzy, Oddział IY. , 
Zoczów, dnia b. sie pnia 192% 8840 
T. £24 2/6. Wcrożenie post powania celem uzna“ 
nia za zmariego. jan Des-czycia, syn M ko aja i Mēri, 
uro' zony 25. listopada 1883.1. w F rwiatjczarh, 6 tat- 
njo tamže zamieszkały, brał udział w wtjnibjakó 2gi- 
nierz aust w'czasie 1914 do 1918. r. $ wedle prZe- 
prowadz nych dochodzeń od ły 8 r. nie daje o ssb ę 
wiadrmości. M ż:a zatem grzyj:ć, iż zajdą waruaki 
u trwowego domniemania śm.erci po myśi $ 24 L 2 
u. c wzgl. ust. z 31. maica 1918. r. Mr. 128. uz, p. p. 
Wobec təgo na wniosek Mirii Deszczycia zarządza się 
posięp: wanie, celem uzninia wymienionej osoby za 
zmarłą a związku małżeńskiego zawartego na d.iu 28, 
"maja 1912. r. między wymieuicjym a wnio kŚdawczy- 
nią Marją Deszczycia za rozwiązane. Wiadomosci o za- 
ginionym należy udzielić Sądowi albo adw. Dr. Filipo- 
wi Zoiefowhwe Lwow e, któr'go ustanawia się kurs- 
torem oraz obroń a wę.ła małżeńskiego. Zazinione o 
wzywa się aby iawit się przed podpisa ym Sądem, oi:e 
iżyje lub w inny sposó» dał zcać o :abie Po dniu 24 
lisiep da względnie w 6 miesięcy od dnia og.oszenia 
tego zarządzenia w gazecie urzędowej Sąd na pono- 
wny wnięsek wyda ustat'czne orzeczenie, 
Sąd okręrowy cywilny Oddział VII, w. 
Lwów, dnia 24, maa 1922, “E 8668 
T.352/21/ . Wdrożeni: pos gpowania ce”. uzni- 
»na za zma iege. Michał Steci1k, syn W ktora : Hano- 
iaty urodzony 14 września :838 :. w Os rowie, ostat- 
„mię tamże zdmieszkacy, brał udział w wojnie jako żoł- 
nięrz ukraiński i wedie przeprowadzonych doch dzeń 
przemocą wzięy do wojski nn podwolę w r. 1918. 
przez Ucanców dotychczas nie wróci: i n e daje o so- 
ble żaune: w: domośc. Można zatem przyjąć, iż za - 
dą waynk ustawowego domniemania Śmierci po my» 
Śl $ 24, l, 2. u. c. Wobec tego na wniosek Katarzyny 
.teciuw zarządza się postęnowanie celem uznania wy 
mienion:j osoby za zuarsą. Wiadomosc o zagin onym 
cal ży udzielić Sądowi utb - adw. Dr. Hartmannowi wu 
Lwowic. Zaginionego wzywa się by jawił słę prz'c 
podpisanym Sądem, o ie Ż”e, lub w inny sposób d ł 
znać o sobie. Po dniu 1:. czerwca 1923 r. wzgłędn'e 
iw rok od duia ogłoszenia tego zarządzenia w gazecie 
urzędowel Sąd nu pouowny wniogek wyd: ostateczne 
Grzęczenie. 
Sąd okr gowy cywilny, (deział VII. 
Lwów, dnia 12, czerwca 1922. 840. 
T. 285/22/6 W drożen e postępowania celem ung- 
nia za zmarłego. Roman Nowosad, syn T. odozji i Te- 
tfta, urodzony +5 maia 1887 r. w steniatyn e, ostatni 
„zam eszķały w Ostrowie, brał udział w wojnie jako 
żołnierz augirjacki przy 19 p. p. cbrony kraj. i wedi 
p zeprowadzonych dochodzeń waiczył na froncie roe 
2yjskim, gdzie 7 listopada 1914. r, copaćł w niewolę 
„3 mas ę„ne zost ł wywieziony j ko jeniec ni 5ycer . 
o zerwua 1915, r. przebywa: w obozie jsń ÓV, po» 
Szem w iy miesiącu przydzielone go do ronót st - 
larskich dz m yaa Rygizia w Wiselkwi. Ostatnią w 
'domość >rzesia: o sobie żanie swej Kitarzynie B. gr - 
idnia 1917, r. Ol tego czasu wsżeli słuch o tim zo- 
gina}. Można zatem przyjąć, iż zajdą war: nki ustaw- 
wego domniemania śmierci po myśli $ £4 1 2 5. c w 
„Wzgł. us. z 31. a arca 1918.r. Nr. 128, Dz.p.p. Wote 
*40 na wniosek Katarzyny Nowosad zarządza slo po- 
8-Ę owanie celex uznana wymienionej osoby za «mar 
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„GAZETA LWOWSKA” z dnia 28. „września 1922. 


iu „wiązku mał efiskiegę, zawartego na dniu 11. ix- 
jego 19.2 r. między wymienionym «a wu. skodawczy 


naza Ożuiązany. Wiadomości o zaginicnym nale?y 
udziejjć tądowi aibo adw. Dr. Zdzisiawowi ułkow. 
‘kienu ve Lwowic, 'tó e o USian 'w'a Się kureto e 


w z cbroncą wasta małień:k ego. Zamnionego wzy a 
so aby jawił lẹ przed podtisaryn Szdem, o je żye, 
lub w inny sposóh dał ziąć osobe, Po mu 1. t cze 
(«a 1928. r. wapiędnie w 6 miesięcy od cenią ogłosze- 
aru tego zarzedzenia w gazece urzędowej cd na po 
sownę wniose wyda ostatecznie aracta "ie, 

Sąd okręorwy cywlsny Odazał VII, 
Lwów. uma 20. czerwca 1922. 8670 
T. 2538/22/4. 7 arządzenie posięnowan a celem ndo- 
wsdnienia $mie'ci. Iwan Jarmo 2, vu Je czego A: - 
ia ji, wedzony 5. październik: 4879 w Ru i ..0- 
„tsk: ji w M nzsłerku zamies a't, w die prze- 
prowedzoych dochodzeń uionął z począikem l'c: 
1917 r. w izec: Granie, gub. Samara, wougc tego Za- 
czczą Się na wniosek Hanusi larm ła postępowa: e 
celem udowetnani: śmierei oraz tzaa ia małżeńsiwe 
ziwarrego doia D. list" nada 1905 r. więzy wnio k3- 
dawczynią a Iwanem |:rmo!a «a rozw a. ne Zar zew 
ogł sia się wezwane aby do dmia 20 paźczizrnik 
929, r. udzielono wia o ności Sądow. |l)o sdw. Dr 
Romanowi Łisguerowi w L owe, którego u:ianawi 
się kura orem oraz obrońcą węzła małteńsiiego Pu 
up ywiz tegoier iru i 0 urzeprawadzen u dowodóa, 
| unakowoż me prędz j ja: w trzy młezi*cz od dn 
głoszenia tego zerządzen a w gazecie urzgdowej Sąd 
orzeknie astat cznie o «mosku, 

Sąd okrzgowy cywiin , Ojdiciał VI 
Lwów, dnia 8. baca 1922. 8831 
T. vV. 185/22/5 F anciszek Ka kut. ured ony wr 
1885, w P zyłe unuwi iflo' buszowa, syn J.zifa i Mar- 
jaaty, powojany ogoluą mob. tacia do siużby work - 
wej, przydź ciory wo dugfr, 8. paciu łunów w sf» 
niu tyl r. pe nit słu bę w różu ch ini.jscow ʻe ch 
w marcu fttb w kwieinu 1917, r. zusiał wysłany zed- 
jsiaen ker.blnów t aszynowyci ua frout wioski, n 
iórym bro udza? w w.łcach. Osta na wiaądom $. 
otrzymała od niego Żona w dniu 45 paż „i rmxa 198 
r, poczem wszelki dad za nim zań ual Gzy zatem 
przy: é należy, Ż: za h dgl ustrvawe dumniema: e 
z $1. ust, z 31. marca L9i8r. L. 1:8 D.p p, war. ża 
się ni prośb; Karcliny Karkutowe, postę 'owalie, ce 
j m uzuan a za zma łego za .inione"9, a jevo małżeń- 
siwa za rozwiązane. Wydaje sę : gólie wezwani , aby 
udzielono Sądow:, | b adw. Dr. *chsatterowi w Rz szo- 
we, którego usianawia siy cb ońcą zwiazsu małe 
że ńk ego, wiadom Ści v powy. wyo isalonym. Frare 
ci zka Karkutt wzywa się, acy przed mż'j wym enio- 
ny Sądem :tawi sę, lub w nny sposó. uw ad mi: 
o swem życiu. Sąd titejszy ua ponowną pr $9, pa 
mu 8 lutego 1923r vozat zygnie © uznaziu .a zmar- 
'e50. Sąu akr"gowy Oddziat V. 
R:eszów, guig 19. lipca 1322, 8837 
T. 199/2:/4. Edykt j rko Budze yi (Buzery ), 
syn N,koy i M rji urodzo„y 16. 9tyCZuia 1o73, W 
sowie, gr--kat,' rocin k, ożeniony z Auną H:.ne zko 
w Cis wię ostatnio amieszkały, zaglacł na f'oncie 
włuskim podczas wojty światow:j lako ż taierz ar- 
strjacki nie dając o s be od r. 1v17, znanu życa. N 
prośb; żony wuraż: si postęp wami , celem us a i 
go za zmarłego i c Lm rozwi zania małżenst*a uz - 
wając każdego, ktoby mia: o nim wiadomo é, a takż 
aza samego oO ileby żył, aby dał «nać o t=.. Sącowi 
łu, obr ńcy wrzła malżeńsk ego aćw. Do . Kałus- 
kiemu w Stryju, © sześcim miesięcy cd vuia ogłozze- 
aia tego ed ktu w „Gazeci: lwowsiiej*. Sąu tuiejszy 
a ponowuą p ośbę dopiero po upływie tego cz.su, 
wyda es ateczne orzecz nie. 

Sąd okręgowy Oddział IV. 
Stryj, dnia 19. czetwca 1922. £6:7 
T. iV. 8285/22/2 Wdrcżenie postepowania cel m 
uenania za zmarłego. Chaiamp Łuczkowec, syn Ana~ 
stazii Łucztowec, uro. souy dna 16. iutezo 18853 rok 
w Florynce p w. cie grybowskim i tam g% m *szxsaly, 
powe.any zost ł w czisię w jay w 1914.r. uo sinżb 
wojskowej «= byłe] armjizu t i:ckiej, a począwszy ud 
24, m ja 195 r, wszelka wieść ^ò uim zginęła i do 
g iny po dz ś dzień niż pow ćcł. Gdy zatem prze- 
jąć wależy, iż zachodzi nsit.wow= damisiermanie z $ 
ustawy z dna 31. mati iiir L. '8 Dz. p. p 
przeto wdraża się na prośbę Asny Łuiz.0ne: 2 Fo- 
rym postę owaui?, cim uznaria za zmar eg ~ zi- 
inionego. Wydaje sy przeto ogółie wzzwanie, aby 
u'zeon: S d wi fujejszemu lub hu'a orowi Drowi 
Zan ckemt, wiado ości o powys w.:menionym aje- 
10 samigo? — «© ile pozostaje pr v ¿yciu — wzywć 
sę, ahy p zed lulej» yu sądem siew ł sę inb w may; 
po.ób uw:adomił o w m zyciu. Na ponawną prośbę 
po uuu 30 kwe'na 193 r. wnesouą, wydane zo- 
3 asie sTanawcze or eczenie, 
Sąd <kręrowy. Oddział I", 

Nowy Sącz, 19. li 1922. 8824 


T. VI./304/21/7. Wdrożenie postępowania celem nz- 
namia za zmarłego. Kazimierz Chmura, syn Jana i Mar- 
janny, wyrobnik z Niepołomic powiat Bochnia, wro- 
dzony tamże 1873 przydzielony 1914 do 14 pułku pie- 
choty, nie daje znaku życia od 1918, Gdy przyjąć nale- 
ży, że zachodzi ustawowe domniemamic z §. 1. ust. z 
31. marca 1918 Nr. 128 Dz. up. wdraża się na prośbę 
Joannay Chmurowej postępowanie celem uznania wy- 
mienionego za zmarłego i ogłasza się wezwanie. aby 
udzielono Sądowi wiadomość o zaginionym. Kazimierza 
Chmurę wzywa się. aby przed podpisanym Sądem sta- 
wil się fub w inny sposób uwiadomił o swem życiu 
Sąd na ponowną prośbę Po dniu 1. października 1923 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego, 

Sad okręgowy cyw., Oddział VI. . 
Kraków, dnia 14, sierpnia 1922. 8742 


T. 1453/21/3. Maksym Fedyna sym Nykyty, urodzony, 
w Kobviowłokach 23. sierpnia 1886, wstąpił w czasię 
ogólnej mobilizacji w sierpniu 1914 do służby wojsko: 
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wej przy 3. pułku austriackiej artylerii fortecznej i do- 
stal się dp niewoli rosyjskiej. ostatnia wtadoniość od 
wego otrzymała żona Jewdocha Fodyna na wiosnę 
1915; poczem ślad za nim zaginał. Gdy zatem można 
przyjąć, że zaistnieją warunki ustawowego domanienia- 
nia Śmierci w myśl ustawy z 31. marca 19185. Nr. 128 
dzpp. zarządza się na wniosek Jewdochy Fedynv po- 
Stępowanie celem uznania wymienionej osoby za zniar- 
łą a małżeństwo zawarte z Jewdochą Fedyną za roz- 
wiązane, a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 1u- 
dzielono wiadomości o zaginionym Sądowi lub p. Dr. 
Granickiemu adw. w Czortkowie, którego ustanawia 
się kuratorem nieobecnego i obrońcą węzła inałżeń- 
skiego; Maksyma Fedyne wzywa się. aby stawił się 
przed podpisanym Sądem lub w inny sposób dał znać 
o sobie. Po dmu 1, października 1923 Sąd na ponaw- 


ny wniosek rozstrzygnie ostatecznie © uznaniu za 
zmariego. 

Sąd okręgowy. Oddział IV. , 

Czortków, dnia 14, września 1922, 8840 1—2 

T. IV./4/22/5, Wdrożenie postępowania celem uz- * 


nania za zraariego. Walenty Zabaweki z Borka Wiel-- 
kiego, powołany w czasie mobilizacii w roku 1914 do 
służby wojskowej przy 4 bat, strzeców. biorąc następ- 
nie udział w walkach na froncie rv. .iskim. został za- 
brany do niewoli rosyżskiej. — W listopadzie 1914 r. 
spotkał sie 7 nim Świadek Tomasz Chmiel w szpitalu. 
w Moskwie, gdzie Walenty Zabawski leżał ciężko cho- 
ry, poczem już wszelki śląd o nim. zaginął. Gdy zatem 
przyjąć należy, że zachodzi ustawowe domniemanie z 
$- 24 ust. cyw. przeto wdraża sę nia prośbę Heleny 
Żabawskiej postępowanie celem uznania za zmarłego. 
Wydaje ste przeto ogólne wezwamie aby udzielono 
Sądowi lub kuratorowi Panu Drowi Herschowi adwo-. 
katowi w Farmowie. którego ustanawia sie obrołicą 
węzła małżeńskiego wiadomości o powyż wymienia- 
nym. Walentego Zahawskiego wzywa się. ahv przed 
niżeli wymienionym Sądem stawił się lub w inny sp9- 
sób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy na ponnowną 
prośbę po dniu 10, kwietnia 1923 r. rozstrzygnie O uz- 
naniu za zmarłego. - 
Sad okręgowy. Oddział IV. 
Tarnów. dnia 1. sierpnia 1922. 8838 1-3 
T. 110/22/3. Edykt. Wasyl Slobodzianek svn Sv- 
meona i Katarzyny. rolnik gr. kat. żonaty z Anną ur. 
Fedunek służyd w ostatuiei wojnie aust. w 58 pp. gr, 
kat. ur. dnia 25. lipca 1588 zamieszkały w Tusłamiu,: 
z końcem r..1914 dostał się pod Bacłmią do niewoli ro- 
syiskiei i pisywał do żony z gub. podolskiej poraz 0-* 
statni w grudniu 1916 r, i ód tego czasu niema o mim 
Żadnej wiadomości. Na wniosek żony wdraża się po- 
stępowanie celem uznania go za zmarłego i rozwią- 
zamie nrałżcństwa wzywając każdego ktoby miał o nia 
Fwiadómość a także łego samego aby dał znać o %- 
hie Sądewi lub Dr. Terlećkieanu jako obrońcy węzia 
małeżeńskiego do 1 roku od daty ogloszenie edykt 
ti. do i. lipca 1923. Po tym dniu Sąd sprawę rozstrzy- 
gnie na wniosek ponowny. 
Sąd okregowy, Oddział IV. 
Brzeżany. dnia 18. czerwca 1922. 8/02 
T. 162/22./4. Edykt. Teoder Czajkowski syn Józeja 
i Anieli z Medynńskich, rolnik gr. kat, żonaty z Zofią 
z Klimowskich ur. 1. lipca 1875 zamieszkały w Pleni- 
kowie służył w ostatniej wojnie austr. w 55 a następ- 
e w 22 posp. ruszeniu i wedle zeznań świadków miał 
w roku 1917, zginąć w iednyn: z ataków przeciw Wio- 
chom i od tego czasu niema o nim żadnej wiadomości. 
Na wniosek żony wdraża się postępowanie celem uz- 
nania go za zmarłego wzywając każdego ktoby miał: 
o nim wiadomość a także jego samego. aby dal znać o' 
tem Sądowi do 1 roku od daty ogłoszenia edyktu, tj. 
do dnia 16. lipca 1923. Po tym dniu Sąd sprawę roz- 
strzygmie na wniosek ponawny. A 
Sąd okręgowy. Oddział TV. 
Brzeżany, nia 2. lipca 1922. 8723 
T. 376/21/3. Edykt. Ignacy Szczur syn Szymona i 
Anny, rolnik gr. kat. żonaty z Anną ur. Maksymiszyn; 
„s. 28, grudnia 1683 zamieszkały w Folhoczach służył 
w ostatniej wojnie austr, w 55 pp. od roku 1914 i toż 
w tymże roku dostał się do niewoli rosyjskiej awedle 
zaprzysiężonych zeznań  Świadka Mikałaja Skrymcek, 
jake chory na suchoty w Petropawłowsku mial tam- 
że w r. 1921, w szpitalu umrzeć i od tego cząsu niema 
o nim żadne jwiadomości. Na wniosek żony wdraża się 
postępowanie celem uznania go za zinarłego i rozwią- 
zanie małżeóstwa wzywając każdego ktoby miał o' 
nim wiadomość a także jego samego. aby dał znać 9: 
tem Sądowi lub obr. wczła małżeńskiego Dra Oher- 
lenderewi w Brzeżanach do 1 roku od daty ogłosze-' 
nia u, tj. do 15. sierpnia 1923, Po tym dniu Sąd 
Sprawę rozstrzygnie na wiosek ponowny. i 
Sąd okregowy, Oddział IV, 
Brzeżany, dnia 10. lipca 1922. 8706 
T. 234ł22/3. Edykt. Nykoła Seńkowicz syn Stefana 
i Tekli, rolnik gr. kat. z Ireną ur, Koroliszyn ur. 17. 
grudnia 1887 zamięszkaly w Koniuchach służył w 0-: 
statniej wojnie aust. w 55 pp. i brał udział w bitwach 
do r. 1916 na włoskim froncie a wedle zawiadomienie 
Czerwonego Krzyża został podczas bitwy pod Piawa 
ciężko raniony, gdzie też bez śladu zaginął, i od tego 
czasu niema o nim Żadnej wiadomości z czego dom- 
niemywąć się należy, że już nie żyje. Na wniosek żo- 
nv wdraża się postępowanie celem uznania go za zmar- ` 
łego i rozwiązania małżeństwa wzywając każdego kto- 
by miał a nim wiadomość a także jego samego aby 
dał znąć a sobie Sądowi lub adw. Dr. Zachodnemu w 
Brzeżanach do 6 miesięcy od daty ogłoszenia edyktu, 
ti. dò 15. marca 1923 r. Po tym dniu Sąd sprawe roz... 
strzygnic pónownie. 
Sad ekręgowy. Oddział IV, 
duia 1, września 1932. io 
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8 3 „GAZETA LWOWSKA” z dnia 28, września 1922. 


T. 114/22/3. Edykt. Michał Sokołowsko *syn Joana’ Inwalidom z ostattniej wojny, iakoteż wdowom j sic- 
i Katarzyny ur. Potaszyńskiej rolnik gr. «at żonaty z  rotom po żołnierzach, którzy padli lub zmarii "ej 
Pauliną ur. Lizską służył w ostatniei wojnie polsko-ukr.;wojnie przysługuje pod pewnymi warunkami piirw- 
jakc żołnierz ukr. rzekome ma froncie i przeciw bolsze- ,szeństwo przed wszystkkni innymi oferentami, Nadanie 
wikom i od togo czasu niema o nim żadnej wiadomości. przedsiębiorstwa takim kompeteniom nastąpi bez 
Na wniosek żony wdraża się postępowanie cełem uz-|wzgłędu na nadaże innych oferentów ża przyznaniem 
naia go za zmarłego rozwiązanie małżeństwa wzs-|(2.5%) dwu i pół procentów prowizii od ogólnej sprze- 


iwając każdego ktohy miał o nim wiadomośćć a także je 
go samego aby dał znać o sobie Sądowi 
(iotdschagowi jako obrońcy węzła małżeńskiego w 
Brzeżanach do 1 roku ed daty ogłoszenia edyktu. ti. 
| do 1. lipca 1923 r. Po tym dniu Sąd sprawę rozstrzyg- 
jie ponownie. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Erzeżany, dnia 16. czerwca 1922. 8801 

T. 142/22;3, Edykt. Mikołaj Lalka syn Teodora i 
Katarzyny rolnik gr. kat. stanu wolnego ur. 28. listopa- 
da 1889 zamieszkały w Rohatynie służył w ostatniej 
mwojmie polsko-ukr. jako żołnierz ukraiński i weale zez 
nań świadka Wasyla Kuma miał umrzeć na Ukrainie na 
tyfus jakoś w zimie 1919/20 r.i od tego czasu niema 
o nim żadnej wadomości. Na wniosek siostry Anny 
zam. Doroszeńko wdraża się postępowanie celem uz 
nania go za zmarłego wzywając każdego ktobv miał 
o nim wiadomość a także iego samego aby dał znać 
o tem Sądowi do 1 roku od daty ogłoszenia edyktu, 
iti. do 1. lipca 1923 r. Po tym dniu Sąd sprawę roz- 
 strzygnie na wniosek ponowny. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 15, czerwca 1922, 8802 


i Lh. 157/22/3. Edykt. Daniel Pukas syn Aleksego i 
Ireny ur. Stecyk rolnik gr. kat. żonaty z Pelagią Ole- 
Iwtcz ur. 13. września 1890 ziamieszkały w Litwinowie 
"służył w ostatniej woinie austr. w 10/18 oddziele ro- 
botniczym w jesieni 1916 r. w sprzeczcę z żołnierzem 
węgierskim został pobity tak, żę spuchł mu brzuch 
skutkiem czego odany został do szpitala koło Bur- 
sztyna i od tego czasu niema o nim żadnej wiadomości. 
Na wniosek żony wdraża się postępowanie celem uz- 
mania go za zmarłego i wzywając każdego ktoby mia! 
o nim wiadomość a także jego samego. aby dał znać a 
tem Sadowi do 6 miesiecy od daty ogłoszenia edyktu. 
ti. do dnia 15. marca 1922, Po tym dniu Sąd sprawę 
„rozstrzygnie na wniosek ponowny. 
Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Brzeżany, dnia 22. sierpnia 1922. 8809 


T. 191/22/3. Edykt, Mikołaj Seginowicz syn Bazy- 
łego i Army ur. Bojko rolnik gr. kat. żonaty z Magda- 
lena Dowhunyk ur. dnia 31. sierpnia 1883 zamieszkały 
"w Bołszowcach służył wostatniej wokiie austr. w 55 
pp. powołany doń rozkazem mobilizacyjnym w r. 1914, 
i od tego czasu niema o nim żadnepi wiądomości, — 
Na wniosek żony wdraża sie postewowanie celem uz- 
nadia go za zmarłego i rozwiązanie małżeństwa wzy- 
wając każdego ktoby miał o nim wiadomość, a także 
iego samego aby daf znać o tem Sądowi lub obrońcy 
węzła małżeńskiego adw. Dra Landesbergowi w Brze- 
żamach do 1. raku od daty ogłoszenia edvktu, ti. do 15. 
¡września 1923. Po tym dniu Sąd sprawę rozstrzygnie 
(na wniosek ponowny. ° 

Sad okręgowy. Oddział IV. 

Brzeżany, dnia 23. sierpnia 1922, 


8510 


R RCZMAŁTTE OBWIESZCZEMIA. 


Į. 17897/522, Obwieszczenie. Dyrekcia okręgu skar- 
howegu w Jarostawin rozpisuje publiczną konkurencię 
celem obsadzenia połączonej ze sklepem tvtoniowym 
Hurtowni tytoniowej |. rzędu w Łańcucie do której w 
czasie 1. sierpnia 1921 do 31. lipca 1922 pobrano wyro- 
bów tytoniowych za kwotę 41,681.70 Mkp. — Oferty 
o nadanie tej hurtowni należy wmosić na przepisanym 
formularzu urzędowyin w kopertach zapięczętowanych, 
najpóźniej do godziny 12 w południe 12. października 
'1922 na ręce kierownika podpisanei władzy sprzedaży. 
Inwalidom wożamnym, wdowom i sierotom po żołnie- 
rzach poległych lub zmarłych na wojnie, emerytowa- 
nym funkcjonariuszom państwowym oraz wdowom i 
sierotom po funkcionarjuszach państwowyveh przysłu.. 
guie pod pewnymi warunkami bezwarunkowe pierw- 
szeństwo przed wszystkiemi innymi kompetencjami. -- 
Wadium wynosi 400.000 Mk. i należy ie złożyć w Dy- 
rekcji okregu skarbowego w Jarosławiu przed wniesie- 
niem oferty w papierach polskiej państwowej pożyczki 
odrodzenia w roku 1920 lub w papierach 4% pożyczki 
'premjowei. Wyż wymienieni uprzywiłeżowani kompe- 
tenci uwolnieni są od składamia wadium. — Bliższych 
|nformacii zasięgnąć można u podpisanej władzy sprze- 
daży lub w Nadzorze kontroli skarbowej w Przewor- 
sku, 


+ 


Dyrekcja okregu skarbowego. 

Jarosław. dnia 17. września 1922. 8846 1—3 

L. 18.975/22. Obwieszczenie! w celu nadania hurto- 
wni tytoniowej w Toustem, — Hurtownia ta przydzie- 
łona z poborem tytoniu do Urzędu sprzedaży tstoniu w 
Stanisławowie, obsadzona będzie drogą publicznej kon- 
kyrencii. W rocznym okresie od 1. sierpnia 1921 do 31. 
lipca 1922, wydano w tejże hurtowni przydzielonym 
przedsiębiorstwom Sprzedaży materiałów tytoniowych 
za cenę kupna w kwocie 3,301.215 Mkp. 38 f. obiiczo-ią 
wede ceny dla konsumentów (taryfowej) zbyt do wła- 
snego sklepu tytoniowego wynosił 6,485.574 Mkp. 62 Í. 
!'ad czego składownik osiagnal zysk trafikancki w kwo- 
cie 518.345 Mkp. 96 f. — Ze sprzedaży wartościowych 
zmaczków stempiowych osiągnięto w powyższym rocz- 
nym czasokrresie 215 Mp. 17 ;, surowego żYsku. — 


Wydawca; SPÓŁKA WYDAWNICZA. 


daży tytoniu. Nie mają zatem w swych ofertach czy- 


lub Drowitnić żadnych nadaży, lecz tylko oświadczyć, że zga- 


dzają się na pohory ustanowione w obwieszczeniu. — 
Wadjum wynoszące 100.000 Mkp. należy złożyć w Ka- 
siè skarbowej w Tarnopolu przed wniesieniem oferty, 
w papłerach wartościowych. Polskiej Pożyczki Pań- 


stwowej. -— lawalidzi wojsk polskich uwolnieni są od 
składania wadjum. — Oferty na przepisanymi druku 


należy wnosić do dnia 14. października 1922 godzina 
10. przedpoludnieim. do rak kierownika podpisanej wia- 
dzy” sprzedaży i o tej godzinie odbędzie się rezprawa 
ofertowa. — Do oierty należy dołączyć wiarygodne za- 
Świadczenie. że kompetent dysponuje kapitałem potrze- 
bnym do prowadzenia przedsiębiorstwa. — Wysokość 
tego kapitału oznacza się na 1.600.000 Mkp. 
; Dvrekcia okręgu skarbowego. 
Tarnopol, dnia 14, września 1922. 8821 3—! 
L. cz. C. II./660/22/1, Przeciw Piotrowi Jarosz Mi- 
kołajowi, Emilii i Magdalenie Jaroszom z Rykotycz, 
których miejsce pobytu iest nieznane.. wniesionym zo- 
stał do Sądu powiatowego w Dobromilu przez Dmytra 
Zawadiaka i Marię Zawadiak « Rybotycz pozew o 
zniesienie wsnółwłasności realno“ “© whl. 224 i 644 gm. 
Rvbotvcze, Na podstawie tego m. ~u wyznaczono Toz- 
prawę na dzień 3. października 1°??? godz, 9 przedpołud. 
sała rozpraw Nr. 7. Celem strzeżenia praw Piotra, Mi- 
kołaja, Emilii i Magdaleny Jaroszów ustanawia się 
Annę Jarosz matke tychże z Rvbotycz kuratorem. — 
Tenże kurator zastepvwać będzie wyż wymienionych 
w rzeczonei sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo 
— doońki oni sami w Sądzie się nie zgłoszą lub pełno- 
mocnika nie zamianują. 
Sad powiatowy. Oddział Ti. 
Dobromil. dnia 22. sierpnia 1922. 8851 
C. IL./275/22. Przeciw Hryciowi Leśniakowi z Ro 
pienki nieznanemu z pobytu wniosła Katorzyna Wo- 
lańska z Ropienki pozew o własność gruntu, Rozpra- 
wę wyznaczono na 20. października 1922, o g. 10 rano. 
Celem strzeżenia praw pozwanego ustanowiono Dra 
Miillera z Liska kuratorem na koszt i niebezpieczeii- 
stwo pozwanego dopóki się w Sądzie nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje. 
Sąd powiatowy, Oddział II, 
Lisko, dnia 20. września 1922, 8852 
Ozłoszenie, — Ze strany Sądu okręgowego w Zło- 
czowie O. IX. W urzędzie gminnym w użanaci! 
pow. Kamionka Strumiłowa od początku czerwca 1922 
są w przechowaniu z powodu podejrzenia kradzieży: 
1 kłacz gniada, lat 7, mała, z małą gwiazdką na czole, 
tylna, lewa pęcina biała, grzywa i ogon długie, czarne- 
go koloru. — 1 łoszaczek. 5 miesięczny. myszaty. — 
Ewentualny właściciel zawiadomi o tem Sąd okregowy 
w Złoczowie do l. Vr. 1084/22, 
Sąd okręgowy, Oddział IX. 
Złoczów, dmia 15. września 1922. 9868 
U. 283/20/31* Malwina Richter żądała w czerwcu 
1920 w Kryvnicv od Frajdy Munk i Toni Sapira za po- 
kój z pościelą i usługą i używaniem kuchni przez 6 tvy- 
godni 3.500 Mk. a przyjęła 2500 mk. nadto od Marii 
Wenzel za nocley w tym pokoju żądała za 6 tygodni 
1.000 Mk. a wzięła za 10 dni 500 marek — które to 
ceny były oczywiście nadmierne. Za to zasadzona z0- 
stała na grzywnę w kwocie 10.0000 marek lub 10 dni 
areszlu, 


Sąd powiatowy, Oddział HI. 
Muszyna, dnia 28. lutego 1922. 


8853 
T. 247/22/2, Zarządzenie umorzenia papierów war- 
tościowych. Na wniosek Ignacego Kranza w Krakowie 


podjemuje się postępowanie celem umorzenia oznaczu- 
nych niżej papierów wartościowych wraz z — bez — 


AMDRTYZALIE, 


4-7 308 
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UTRA używane kupi, 

przyjmuje w komis, far 
tuie ch miczrie, przerabi 
"a madne f:sany. właiy- 
slow Gali. kuśnierz, Lwów 
|bhsrążczwzny SH p- 
tH. 4-wickie'). 


do wiadomości, że 


1) za gaz do 
2)» » 


| 
l 
soba inteligeatna . | 
średnm wi s4 pasz- 
kuje obowiązku de zarządu 
omu — gotuje ! szyje. — 
„Procowila* do Am. „Ga- 
"tr Łwavsk"* 


|. 2... JEMNBIECJEWE|-. UWM 
Reklama, 
dźwignią 
handlu | 


27 7? 


EAJ ” A 
Należy ości z 
wrzesień 


OGLOSZENIE. 


Dyrekcja Zakładu gezowego miejskiego we Lwow e podaje 
września 19:2 r. zostały ustanowione nastę ujące ceny gazu. 
wyłacznie do motorów ,, 


, Ze względu na zwięks:oue kosżia utrzymania gazomierzy, 
najem został podwyższony i będzie wynosić miesięcznie : 


Za gazomierz od 3 płom. do 5 płom. Kip. 75 
27 10 33 15 20 22] LL) 150 
w 3 Au. 2085 -.. ;+ 180 


1022 bez względu va termin cdczytania Stanu gazomie- 
rzy, jak i nadal mają być płacone wed'uz podwyższonej taryfy. 

Lwów, We wrześniu 1922 ' 
DYREKCJA ZAKŁADU GAZOWEGO MIE 


A Ó Ó 


radnośnyr:i (vcli) kuponami (ów), które miały wniosko- 
I dawcy” ŻĄ 
aby je v ciagu podanego niżej terminu przedłożył te- 
mu Sądowi: także inni interesowani mają zgłosić swo- 
je zarzuty przeciw wnioskowi, W razie przeciwnym U- 
znałby Sad po upływie tego terminu te papiery war- 
tościowe za umorzone, a to: a) same papiery wartos- 
ciowe po upływie jednego roku od dnia piatności ostat- 
niezo wydanego kuponu —- lub od dnia płatności samej 
wierzytelności, jeśli pierwei miała być płatna; b) kue 
pony po upływie jednego roku od nia płatności każdego 
kuponu jednakże nie wcześniegj. jak w rok.po pierw- 
szem ozłoszeniu tego zarządzenia. Oznaczenie papie- 
rów wartościowych: 1. list zastawny gal. Tow. kred. 
ziemskiego 4%. letni S. II. Nr. 7666 z dnia 1. stycznia 
1902, z ostatnim kuponem płatnym 31. grudnia 1037. 
2, taki sam list 4%. 56 letni S. ME Nr. 45651 z dnia 1. 
lipca 9102 z ostatnim kuponem płatnvm 30. czerwcem 
1938. 


Sad okręgowv cywilny. Oddział VII. 


Lwów, dnia 24. lipca 1922, SRA 


j SIRs Y, Ę 


Firm. 856/22, Oddz. C. III./112. Zmiany i dodatki 
odnoszące się do wpisanych już w rejestrze hamrdło- 
wym firm kupców pojedyńczych i spóiex. Do rejesin: 
oddział C, wciągmięto co następuje: Siedziba tirmy: 

Kraków. Brzmienie firmy:  Chemiczno-przemysłowe 
Zakłady Spółka z ograniczną odpowiedzialnością. i- 
chwałą Walnego zgromadzenia spólników z dnia 16 
maja 1922 L. R. 18.096 zmieniono kontrakt spórki w 
art. VI, VII, które mają opiewać: Art VI. Spółkę re- 
prezentują zawiadowcy. których będzie czterech, Ža- 


ado zastępować będą Spółkę w ten sposób. 52 


zawsze dwóch z pośród nich działać będzie kolektyw - 
nie a podpisywać będą firmę Spółki w tan sposób, Że 
pod wyciśniętą stampiłią lub przez kogokolwiek, wv- 
pisanem lub wydrukowanem brzmieniem firmv zawsze 
dwóch zawiładowców podpisze swoje nazwisko. Dee 
póki p. Albert Ungar pozostanie zawiadowcą prav e 
zastępstwa i podpisywania firmy służy tylko jemi z 
drugim zawiadowców z pośród trzech innych, Zawia- 
dowców wybiera waine zgromadzenie, Oprócz ustano 
włonego zawiadowcy” p. Alberta Ungara ustanowieni 
zostają zawiadowcami p. Dr. Ignacy Szado adwaks! 
w Krakowie, p. Marceli Schreyer fabrykant w Jaśle 
p. Inż. Stanisław Nitsch, dyrektor Rafinerii w Marw- 
iampolu, które ustanowienie to przyjmuja. — Art. ViL 
Nadto do zastępstwa Spółki mogą być ustanowieni pro- 
kurzyści. Prokurzystę ustanawiają i odwoiać mogi 
zawiadowcy ` kollektywnie według postanowienia ari. 
Vi. a brokurzysta może zastępywać i podpisywać iir- 
mę sbółki tyłko kollektywnie ze zawiadowcą p. Alber- 
tem Ungarem, Zawiadowca Ignacy Zahler zmarł. Usta- 
nowiono zawiadowcami: Dr. Ignacego Szado adwokat 
w Krakowie, Marcelego Schrevera fabrykanta w Jaśle 
i inż. Stamisława Nitscha dyrektora raiinerii w Mar- 
jampolu, Dzień wpłsu: 10. sierpnia 1922. 
Sąd okregowy jako handlowy, Oddział II. 
Kraków, dmia 9. sierpnia 1922, 
I 
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Dnia Y-go października 1922 r. odbędzie 
o godzinie 4-tej popołudniu 


WALNE ZGROMADZENIE 


SPÓŁDZIELCZEGO ZWIĄZKU KREDYTO 

WEGO z ogr. odnowieczialnością we Lwo- 

wie w kancelarii adw Dr. Henryka Meyera 

ul. Kościuszki 3,z następującym porządkiem 
dziennym: 


się 


1. Sprawozdznie. 
2. Zmiana Statutu w myśl reskryptu Ministerstwa Skartu 
| z dnia 2/XL 1921 r. L, 3276. 
3. Wybór Dyrekcji i Rady Nadzorczej. 
4, Wnioski i interp>lacje. 
We Lwowie, dnia 19, września 1922. 
NUCHIM CZOBAN 


8845 Przewodniczący Rady Nadzorczej. 


w myśl uchwały Rady miejskiej z dnia 14 


oświetlenia i opału Mp. 200 za 1 m? 
190 za I m? 


tego tytułu przypadające dozapłaty za miesiąc 


JSRIEGO. 


ED sA » TAT 
O RAEC MA O ERE 


Redaktor naczelny | odpowtedziałny. Stanislaw Ros- 
Z Drukarni Polskiej, pod zarządem Z. Kietbusiewicza, Lwów, Chorążczyzna 31. 


zin "'gvwa się posładacza tych papierów. 


